Ilustrowany 


Dziennik 


Czwartek, dn. 7 lipca 1932 r. 


Ę 


f 


9, 10, 13, 16, 17, 20, 
ý 23, 24, 27, 30, 31VII, 
l 3, 6, 7, 10, 13, 14/VIIII 


CA TA =D 47, AN >, 


ZR" KM ASK ŻE RA 


A/p. Początek wyścigów punkt o godz. 3.30 po poł. — Dojazd na wyścigi kolejką 


GRA NIEMIECKA W LOZANNIE. 


Rozmowy Herriota i Mac Donalda z v. Papenem. 


Konferencja posuwa się naprzód alc żółwim krokiem. 


ÅR ET ln T AE aE NENE U EE zz EŃ 


LOZANNA, 6.7 (PAT). — 
Dzisiaj rano Herriot rozma- 
wiał z Mac Donaldem, który 
go informował o przebiegu 
swej rozmowy z von Pape- 
nem, jaką z nim odbył 
w nocy. 

_ Herriot podtrzymał stano- 

wisko delegacji francuskiej, 
która nle zgadza się na 
żadne dyskusje w sprawie 
zrównania Niemiec pod 
wzgiędem uzbrojenia ani 
na temat odpowiedzialności 
Niemiec za wojnę świa- 
tową. 

RZYM, 6.7 (PAT). — Do- 
noszą z Lozanny, iż w za- 
ró papi rozmów, jakie od- 
yto nocy ubiegłej międz 
Grandim i Mac Donidan. 
zwołana była na dzień dzi- 
siejszy konferencja eksper- 
tów włoskich i brytyjskich. 
Ze strony włoskiej wzięli u- 
dział w konferencji Bene- 
duce, Pirelli i Buti, zaś ze 
strony Wielkiej Brytanji se- 
kretarz skarbu Leythross. 

W kołach delegacji wło- 


Nowy poseł nadzwy 
pre listy uwierzyfelniające 


skiej rozmowy te komento- 
wane są z dużem zadowołe- 


niem. 


LOZANNA, 6,7 (PAT). — 
W ciągu dzisiejszego przed- 


Redakcja | 


TWO ZACHĘTY DO WYŚCIGÓW KONNYCH. 


WYŚCIGI KONNE W ŁODZI; 


(Tor w Rudzie Pabjanickiej) 


ymonta zapewniony już od 9 b. m. codz. od godz. 8- rano do | 


Papenem. 
Po południu odbyło się 
zebranie pięciu  delegacyj 


wierzycielskich, poczem Mac 
Donald konferował znowu 


południa Mac Donald odbył|z Herriotem i von Papenem, 
naradę z Herriotem oraz von|tym razem jednocześnie. 


Krwawe demonsfracje w Niemczech 


I"itlerowcy prowokują ludność katolicką. 


LIPSK, 6 lipca. (PAT.). — Noc 
ubiegła przeszła znowu pod zna- 
kiem- krwawych awantur politycz- 
nych. Do starć doszło w Leinz, 
gdzie komuniści sprowokowali zaj- 
ścia podczas pogrzebu przewodni- 
czącego narodowych socjalistów. 
Wywiązała się ostra walka, w cza- 
sie której 5 hitlerowców zostało 
ciężko ranionych. 

LIPSK, 6 lipca. (PAT.). Z racji 
odrzucenia przez saskie minister- 
stwo kultury statutu akademickie- 
go, studenci hitlerowscy urządzili 
dzisiaj w gmachu uniwersytetu lip- 
skiego wielką demonstrację z mo- 
wami i śpiewaniem narodowo-so- 
cjalistycznych pieśni bojowych. 


Poseł rumuński na Zamku królewskim w Warszawie, 


a 


czajny i minister pełnomocny Ramanji p. Victor Cadere złożył P. $ £ Abe 
a uroczystej audjencji na Zamku królewskim. Na zdjęcia naszem widzimy |twłone zostaną dopiero w jesieni. 


Prezydenta R. P. w otocztnia czlonków swego Domu Cywilnego i Wojskowego słuciiającego przemó- 
a wiep*- noala rumuńskiego, 


nie ustają. 


Rektor uniwersytetu zwrócił się 
wówczas do demonstrantów z we- 
zwaniem do opuszczenia gmachu. 
Gdy temu żądaniu studenci zadość 
nie uczynili, rektor nakazał opróż- 
nienie gmachu i zarządził zamknię- 
cie uniwersytetu. 

W Ludwigshafen wywiązała się 


dojazdową z Placu Re 
dnia 10 sierpnia r. b. 


N YTA SE (EE TY CYWA, N N r, O ZOOZZEZOOZZEŻ 
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O godz. 6,30 zebrał się 
pełny komitet reparacyjny 
z udziałem delegacji niemiec- 
kiej. Panuje przekonanie, 
że rokowania posuwają się 
naprzód. 

LOZANNA, 6.7 (PAT). — | 


bójka. Interwenjowała policja, któ- 
ra rozproszyła walczących przy po- 
mocy pałek gumowych. 

W Essen zmarła ofiara bójki 
niedzielnej. Tem samem liczba za- 
bitych w sobotę i niedzielę pod- 
wyższyła się do 6 osób. 

Dzisiaj w nocy doszło również 


„Ogórki* polityczne 


WARSZAWA, 6 lipca: — Posie- 
dzenie Rady ministrów w bieżącym 
tygodniu nie zostało jesżcze wy- 
znaczone, prawdopodobnie odbę- 
dzie się jednak, jak zwykle, w koń- 
cu tygodnia, w piątek lub sobotę. 


Poza tem posiedzeniem  spo- 
dziewane jest przed ferjami poli- 
tycznemi jeszcze jedno posiedzenie 
Rady ministrów, poczem w drugiej 
połowie lipca rozpoczną się ferje 
polityczne na większą skalę. 

W tym czasie wyjechać ma na 
urlop również p. premier Prystor i 
zapewne posiedzenia Rady mini- 
sirów wznowione zostaną dopiero 
po powrocie jego i większości mi- 
nistrów. 

Przed rozpoczęciem feryj poli- 
tycznych załatwionych ma być sze- 
règ ważnych spraw w formie de- 
kretów Prezydenta Rzplitej oraz 
rozporządzeń wykonawczych. 

W chwili obecnej prowadzone 


Cena 15 gr 


s: 


Przybyli do Genewy deli- 
gaci amerykańscy na konfe= 
rencję rozbrojeniową Gibson 
i Norman Davis, którzy kon- 
ferowali w sprawie rozbro- 
jenia z Mac Donaldem, Her- 
riotem i Grandim. 


Dissełdorfie i Diisburgu da 
starć. Kilkunastu uczestników wałk 
odniosło rany postrzałowe. 

ESSEN, 6 lipca. (PAT). — W 
niedzielę do jednego z kościołów 
katolickich w Recklinghausen wkro- 
czył podczas nabożeństwa oddział 
hitlerowców, składający się z 80 
ludzi w pełnem umundurowaniu i 
zę sztandarami hitlerowskimi. Mimo 
protestów księdza hitlerowcy de 
monstracyjnie pozostali w kościełe 
do końca nabożeństwa. 

Wydarzenie to wywołało śród 
miejscowej ludności katolickiej Q+ 
gółne oburzenie. 


e s 
w pełni. : 
zwalczanie bezrobocia, które przyś 
gotowane są w specjalnej komisji, 


Zoor Józefa Weyssenhoffa. © 


WARSZAWA 6.7 (PAT). — 
Dziś o g. 21-ej zakończył życie 
po dłaższych cierpieniach zna= 
komity pisarz Józef 
Weysenhoff. . 


Turcja przyjęta do 
Ligi Narodów. ` 
GENEWA, 6 lipca. (PAT.). Nad 


zwyczajne zgromadzenie Ligi Naros 
dów zajmowało się dzisiaj sprawą 
przyjęcia Turcji 


do Ligi Narodówi 
Nad wnioskiem 27 pafistwą 


są końcowe prace w sprawach rol- 
nych, a mianowicie w kwestjach: 
„segregacji hipoteki, przy prowa- 
dzeniu parcelacji  oddłużniczej*, 
„walki z lichwą na wsi”, Oraz „nad- 
zorów sądowych w p cy 
Wszystkie te sprawy uchwalone esem ubliki 
być 0 przez: Radę mimistrów w raw yć poran rep 
formie dekretów. Nieobecnego z powodu 

Poza sprawami rolnemi — U-|konferencji lozańskiej min. Zale: 
chwalone być mają również przed | skiego zastępował charge d'affaires 
ferjami — dekrety przygotowywane | przy Lidze Narodów radca Ciwia- 
przez minisierstwo sprawiedliwości, zdowski, który złożył imieniem 
a mianowicie nowelizacja K. P. K.| polski oświadczenie przypominające 
i ustawy o ustroju sądów powsze- |że naród polski żywi niezapomnia» 
chnych. ną wdzięczność dla Turcji zato, że 

Nie jest natomiast wykluczone | była ona jedynem państwem, które 
że kwestje celne, a mianowicie|nie uznało nigdy podziału Polski. 
sprawa ustawy rolnej i taryfy zała- | Wniosek o przyjęciu Turcji ‘został 
jednomyślnie przyjęty. Przyjęcie 

Aktualne poza tem są zawsze | Turcji do Ligi nastąpi na zoromae 
zagadnienia pomocy finansowej na dzeniu Ligi w dniu 18 lipca r. b. 


wśród których znajduje się również 
Polska, zapraszających Turcję, wyd 
łoniła się dyskusja w której zabie+ 
rali głos przedstawiciele różnych 
państw popierających wniosek za» 
proszenia Turcji i wyrażających 


Prezydentowi R. P. 


K Lódzki 


administracja: 
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Redakcja przyjmuje Interesantów w godz. 5—7 wiecz. :— Rok i 
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Trzeci dzień procesu Tasiemki I daliście mu sklap". A tamel wołali: 
owarzyszy od „fż wiedział on, że zarówe|„Czekaj, ty stary psie, lo el; 
2 * akow. ogra KE, an. Domach jak i | kosztować”, Bytam za cO. „ZÓ* 
i N żysz ża 0"; 
fe przez zaczyna się|inni, z którymi mlał zatargi, nale- me 20 O midi way | 


) f = iwa gą tej samej dzielnicy Frakcji 
' świadkowie dni 

pe ir giha oskarżenie na 

jego pomocników. 
Zdawaćby się mogło, że otwo- 

rzył się jakiś ych skarg. Świad- 

kowie prześci ẹ w przytacza: 

niu coraz to Kowych faktów I upar- 

«ie odpierają ataki obrony. 


Cień Cześka. 


ten co tam siedzi (wskazuje na Jā- 
niaka) bił ojca rewolwerem po glo- 
wie. Był tam też Lępn— uie*liński, 
Czesiek, ten, co umarł | jeszcze je- 
den, którego tutaj niema. 

Prajgrod powiedział, że za tę 
samą cenę kupuje budkę, ale że 
musimy dać dodatkowo dla tam- 
tych ludzi 100 dolarów. Wreszcie 
zgodzili stę ma 50 dolarów, Wtedy 
da i spokój, ale ojciec mój od tego 
pobłcia zachorował i w szpitalu 


Powód cywiiny: - Pan raz mówi 
banda, a raz partija? Czy uważa pan, 
że to to simo? 

Swiadek:— Ja ich liczę „za jed- 
nakowe*, 

Adw. Zand pyta Teslermkę, od 
jak dawna „był przewodniczącym 
dzielnicy, pa co otrzymuje odpo- 
wiedź, że od 1904 r. 


i Pierwszy zeznaje świadek Perel- 
men. Opowiada on, że Czesiek, ten] Posag Siostry. — |umart. k- 
który nie żyje—picrwszy zażądał ód| Sw, Frajtag Szmul opowłada: Prok: Czy ojciec pański nie 


umarł na raka? 
Nie. 
— A w jaki czas po pobiciu 


"milego pieniędzy. Pozniem od czasu 
do czasu płacił składki niewielkie, 
po 3—5 złotych, Dawa! niechętnie, 


— Mieliśmy budkę na Kercela= 
ku koło ul, Ogrodowej. Siostra 
miała narzeczonego, chcieliśmy ją 


fL. DZIENNIK ŁÓDZKI — 7 lipca 1932 .. 


da z Hercelalta przyparta do muru. 


Zeznania świadków w trzecim dniu procesu Tasiemki. 


bę*|no mnie na fundę, 


śle grozili, więc musiał. 
„Przy wódce". 


Dromiewicz Nuchim, młodz. po- 
rządnie wawy człowiek, właściciel 
budki na pl. Kerceiego, zeżnajć: 

— Zaczęło się od iego, że po- 
kłóciłem się o kllenta z moim sąs 
siedem, Herszem Dusznickim, Du» 
sznicki bił mnie laską po głowie, 
„na 8 kawałków rozbił mi głowę*, 

Poradzili mi ludzie na placu, 
żebym się zgłosił do pana Tasiem- 
ki. Poszedłem do niego do miesz- 

kania. Powiedział, żebym przyszedł 
na dintojrę do restauracji na Świę= 
tokrzyską. Poszedłem. 

Przy jednym długim stole sie- 
dzieli tum: pan Leon, Sztejnwori, 
aniak, Dusznicki i jeszcze inni. 

I płacić 300 złotych. Rachu- 
"mek w restauracji wynosił około 50 
zł. | to także musiałem zapłacić, Z 
tych 300 zł. zapłaciłem im najpierw 


150 zł., a po tygodniu znowu 150. 
pod po te pieniądze pan 
eon. 


Przewodn.: — Czy Dusznickiemu 
także kazali coś płacić? 

— Nie wiem, wiem, że ja mu- 
siałem zapłacić 300 zł. 

Prokuraior:=W jakim charakte- 
rze siedział na dintojrze Dusznicki? 
1  — Wszyscy siedzieli przy jed- 
nym stole. Nie pytali o nic, tylko 
* kazali płacić. 

Tu następuje zabawny Incydent. 
«Prokurator pyta: 

— Kto gd mkw 

— Przy w byli wszyscy. 

Przewodn.: — Czy dostał pan 
pokwitowanie na te 300 zł.? 

— Dostalem, bo chciałem wie- 
dzieć za co płacę. 

— Czy pan ma to pokwitowa- 
nie przy sobie? 

— Nie, nie mam. Żona zabrała 


ma letnisko. 
© —Aco tam było napisane? 
f — Było napisane, że wzięli to 


na. wybory, 
Pan Tasiemka godzi. 


Tasiemka:=Ten człowiek 8 
szedł do mnie ze skargą na Dust. 


nickiego, prosił, żeby ich pogodzić, 
Powiedziałem: bardzo chcecie. 


to was pogodzę”. 


Obniżka 


ożenić z narzeczonym, więc musie- 
liśmy sprzedać budkę na posag. 

Znalazł się kupujący Prajgrod, 
zgodził się na 500 dolsrów i dał 
100 dołarów zadatku, Po kilku dn. 
przyszedł | powiedział, że mu to 
za drogo i zażądał zwrotu 100 do- 
larów. Więc opuściliśmy na 400 
dolarów. Wtedy zażądai od nas je- 
szcze dodatkowo ubrania. Nie chcie- 
limy mu dać. 

Więc na drugi dzień przyszła 
cala gromada tych ludzi i zapytała 
mego ojca: „Czy pan sprzedał 
sklep?* Ojciec mówi: „Nie“. Wtedy 
poszli i wrócili razem z Prajgro 
dem. Tamten mówi: „Przecież sprze» 


ojci ec umarł? 
Świadek długo oblicza, wreszcie 
mówi:=Może w rok. 


Wesoła noc. 

Zkoleł przed sądem staje Świ 
der Franciszek i opisuje swóje 
stosunki z lerorystami. Mówi z 
tudzosiemska i przeprasza za to 
twierdząc, że był dlugo zagranicą, 
w Niemczech. 

— Po raz pierwszy zaprosił 
mnie na dintojrę Karpiński w r. 
1928, Zapłuciiem wtedy rachunek 
koło 100 zł. Potem mnie jesz- 
cze pobili. Byli w stanie nietrzeż- 
wym, 


tk: Znowu zaproszo* 
Polechaliśmy 
na Marszałkowską do baru kelne- 
rów, Mosiskm placić. Połam Ga 
Qastrojom i na Nowy Świat. Po* 
tem przej zdłka samochodem kosz- 
towała maśs 20 złotych, potem do 
domu pubilczyggo, Zonłaciłem zno" 
wu 20 ziotych. Potem do baru Na 
róg Leszno i Przejazdo. 

Przewodn.: Dlaczego pan pła- 
ci? za wszysikich? Czy panu gro- 
zili? 

— Wiedzłałem dobrze, jak się 
takie spratki kończą. Nie clicia- 
łem być pokrzywdzony. U mnie 
peniądze, to mie wszystwo, ale 
łycie wszyrtko. A potem płaciłem 
jeszcze ciącle, Q! czosu da czasu 
ma różne Cele. Na oOrki:strę ma } 
maja i na inne. Dswałem, bo Sztein* 
warf, który to zbierał, robił to w 
sposób przekonywujący. 

Adw. Drobniewski: Co to zna: 
czy w soosób przekonywujący? 

— Mówił tak, że musiałem da- 
wać 


„Dużo się ich jeszcze 


5 
kreci... 

Fuchs Hilel, wysóki blondyn: 

=— Zastęrowałem brata mego 
Benjamina Fuksa, w naszej budce 
na Kercelaku. Widziałem, pobili 
Portugala. Mieli służbowe czapki, 
było ich ze 20. Kilka razy przy 
chodzili do mojej budki, żeby mnie 
bić. 


Upłynął 


Radzono mi żeby m poszedł po 


*" Re. 156. 


opiekę do pana Leona. Sztelnwort 
którego spolksłem na ut. Ogrolo- 
wej, povielział ml: „Jak dasz 
1,000 złotych. ta greesteag cię 
bić*, Powiedził"m ze mle dam i 
pinay rzek? mi; „Jak mie dasz to 
ja ich nie znam i nig ci nie pó 
radzę". 

Przewodn;; A jak teraz jest na 
placu? 


Tragiczny moment. 


Prawdziwie tragiczny był mo- 
ment, gdy stanęła przed sądem 
św. Chawa Bursztyn. Mąż jej 
cierpi na chorobę «umysłową. 
Kiedy prowadził handel — pod- 
legat najokrutniejszym szykanom 
i terroowi ze strony bandy, 
Ogółem musiał wpłacić kilka ty- 
sięcy złotych, Razu pewnego 
wrzucono mu za kołnierz żywą 
mysz. Od tej pory mąż świadka 
zachorował. 

Przew.: Kto rzucił tę mysz? 

— Zdaje się, że Karpiński, 

Zkolei zęznawali świadkowie: 
Hil Fuchs, Żenia Szwarcenber 
Feldborn, Lipszyc, Smolarz, Gold- 
stein, Storkman, Nic oni nowego 
do Et Rh wa AŚ 

w, Pie on- 
twłecd 


ków bandy I zi, że na 
czele stał Tasiemka, d o na- 


zywali terroryści: LE. 
Adw, Gutman: kj pani wi- 
działa, aby Tasiemka udział 
w biciu? ` 
— Nie. Tego nie widziałam. 
asy 


NOWA „BERTA” NIEMIECKA 


ma strzelać na tysiąc kilometrów?! 


Niemcy, jak zawsze są zwolennikami... rozbrojenia. 


PARYŻ, 6 lipca. — Dzisiejsze 
„Echo de Paris* przynosi wielki 
artykuł p. t. „Sensacyjny wystrzał 
armatni*. Jest to właściwie garść 
informacyj, zebranych przez współ- 
pracowników tego pisma, połączo- 
nych w jedną całość i znaopatrzo- 
nych w komentarze. Szczegóły de- 
pesz są tak niezwykłe, że 
muszą zaalarmować wszyst- 
kich sąsiadów Rzeszy Nie- 
mieckiej, a przedewsżystkiem 
Polskę. 


Korespondent „Echo de Paris“ 


z Prus Wschodnich, donosi, że po | 


długiej i uciążliwej pracy, udao 


mu się stwierdzić, iż w nocy z dn, 
30 na 31 marca r. b, w  pustko- 
wiu między jeziorami mazurskiemi, 
opodal Ełku, rozległ się potężny 
huk wystrzału armatniego, Jakieś 
tajemnicze działo wyrzuciło 
pocisk w kierunku północno- 
zachodnim, mniej więcej pod 45 
kątem nachylęnia. 

Teren, z którego dany był wy- 
strzał, otoczono zawczasu poste- 
runkami, nie dopuszczona osób 
DZE Do 15 kwietnia trwa- 

następnie prace nad zdemonto- 
waniem działa i dopiero po tym 


zasiłków 


dla bezrobotnych w Niemczech. 


W ostatnich dniach ogłoszone 
zostało w 


au 


aiy 
żym ciągu 


nne. Jak wiado- 
mę. 


lysta dzianego Z. 
łudciojeli 


nu 
~ha, 


jk w przemyśle dzianym. 
Przemysłowcy nie udzielają odpowiedzi. 
drobne i średnie prze-| Ponieważ odpowiadź ta nie nade- 
były wczoraj w dal- |szła — dzisiaj odbędzie sią posle: 


świadczeń w takich samych roz- 
miarach, jak robotnicy niemieccy. 
Nowy dekret leze obniż- 
kę zasłłków dla robotnych oraz 
rent ubezpieczeniowych. Przeciętnie 
obniżka zasiłków wynosi około 23 


proc., czem w miejscowościach 
poniej 10.000 mieszkańców oraz WNANIU 
a 


ików lepiej uposażonych 


ze! obniżka ta jest większa. 


dzenie zarządu związku, celem usta 

RSE DE PAA a Taere zony | 
eżnie dal 

TEBA Ja akójl — zwiąski aklarowały do 


do | i 


terminie przywrócono ruch pieszy 
i kołowy, 

Wystrzeiony pocisk, prze- 
jleciawszy 1000 kilometrów 
| spadł w parku królewskim w 
|0sió, lecz nie eksplodował, 
|gdyż jak następnie wyszło na 

aw, był zaopatrzony w ślepy 
zapalnik. 

Wypadek ten wywołał w nie- 
mieckiem poselstwie w Osló kon- 
sternację. Poseł niemiecki osobi- 
ście zgłosił się u kanclerza królew- 
skiego i prosił, by nie rozgłaszano 
wiadomości.  Jednocz?śnie sere- 
tarz poselstwa zaczął objeżdżać re- 
[dakeje wszystkich dzie ników, bła- 
pajac © zachowanie tajemnicy. 

rasa norweska pod naciskiem rzą- 
jdu, który przychylił się de próśb 
| niemieckich, zachowała milczenie, 


orka kwietnia zamieścił krotką 
notatkę o upadku tajemniczego po- 
cisku na terenie parku królewskie- 
go oraz podał fotogratję owego 
granatu. Inne gazety milczały. 

Rozmowy między  premjerem 


norweskim a em Rzeszy Nie- 
mieckiej trwały |eszcze czas pe- 
wien, gdyż Norwi zażądała bliż- 


a 
szych wyjaśnień. Ostatecznie posel- 
stwo niemieckie oznajmiło, że po. 
cisk pochodził z okrętu wojenne- 
go i, że był dany omyłkowo, 


„Echo de Paris» zapytuje, CO | więzienia mińskiego, 


sądzą o tem 
jakie konsekwencje 4 wyciag- 
nąć mężowie stanu, nik przy- 
roku 

z 


uscy 


pomina o „Grubej Bercie" z 
917, która ostrzeliwała 
odległości 120 kilometrów. 


| 
kaz w 

| hyh działe 
| 


Prus 
„strzały są prawdo; 
stratosteryczne. 


+ <<] r 

Żeby zdać sobie sprawę 

genie. skie posiadać miłe owa 
ezi 

nAn A na w » M 

ny, dość stwierdzić, że 

Berlina obej 


porò w 
mz en ar 


TAS „tęśdiówe 


m, całą Ło 
74200 dł 


nem, centrum wojennego prze- 
mysłu francuskiego St. Etienne 
i łańcuchem fortec w Belfor- 
cie, dalej Toskanję z Florencją, 


Strasziiwy czyn 


desperatki. 
WARSZAWA 6. 7. (PAT) Dz 
o godz. 14 wydarzył się w Warsz: 
wie tragiczny wypadek, a mianowi 
cie mieszkanka Grodna — p: Mar] 
Złotnicka, lat 37, która wczora 
przybyła do Warszawy, weszła n 


północny Adrjatyk, Dalmację, ya 

nocną Jugosławię po Sawe z Beo 
radem oraz północną i zachodnią 
umunję. 


Ku czci kompozytora 
Haydna. 


piąte piętro klatki schodowej w po~ HAB 


dwórzu przy ul. Marszałkowsk e 
137, skąd zepchnęła przez oknc 
klatki swego 7-letniego syna Wł 

dzimierza, następnie zas wraz z 2- 
letnią córeczką swoją Marją —Zoije 


Jedynie dziennik „Tidens Teng" z | wyskoczyła z tegoż okna. 


Matka wraz z dwojgiem dzieci 


poniosła śmierć na miejscu. Powo- jg 


dy desperackiego czynu Marji Zło 


tnickiej są niewyjaśnione. Sledztw. 


w toku, 


WYLECZEMI eo. 


WILNO, 5 lipca. (PAT.). — W 
rejonie Szemietowszczyzny na te- 
ren polski przedostało się dwóch 
cudzoziemców Johan Unger i Al- 
fred Lanepern 2 Bawarji. Cudzo- 
zlemcy ci podali się za zbiegów z 
zie od pół 
roku byli więzieni, Obaj należeli 
kiedyś do niemieckiej partji komu- 
r ni | w = m aj wraz 
z lą zagraniczną udali się na 
de Mi woli październikowej 
do wy. W drodze powrotnej, 
u, gdzie mieli znajomych 

wojny europejskiej, za- 
zostali niespodziewanie 
przez GPU., przewiezieni do Miĥ- 
ska i tu osadzeni w więzieniu. 


w ONONONONSN 


wytwórni „ŚWIATOWID“ 


| W austtjackiem mieście Hainburgu 


ppor, rez. Paraiewski W 


odsłonięto w tych dniach orygi- 
nalny pomnik wielkiego kompozy* 
tora Haydna. Pomnik ten — wi- 
doczny na pówyższem zdjęciu — 
jest zarazem wodotryskiem, 


Nowe władze Zw. 
Oficerów Rezerwy, 


GDYNIA, 5 lipca: (PAT.). — W 
drugim dniu obrad 10-go walnego 
azdu Związku Oficerów Rezerwy 
,P, dokonano wyboru nowych 
władz SĄ: rezydjum któ- 
rego i — prez 
rtm. rez, Ryszkiewicz Józet — wice: 
SAGE 
A - rez. Paluch 
ogane e i ppor. rez. 
inż. Eugenjusz Kwiatkowski, b, mi- 
nister, rtm. rez. Messing Henryk j 


acław, 


AOWEARORRRRĘ 


Pamiętajcie 
a najbiedniejszych, 


A az 
t 
IL. DZIENNIK ŁÓDZKI — 7 1932 r. ' gi 


FAŁSZYWA KALKULACJA © 


Jak sfery przemysłowe uzasadniają konieczność obniżki płac? 
Redukcje i sztywne ceny kartelowe. 


Gdyby wziąć cyfry z pierwszej po: | konjunktury, obniżamy koszta pro= Redukcja płac ułatwia ten proces. | łeczeństwa. Drogą zatem obniża: 
łowy bieżącego roku statystyka wy- dukcji zyskujemy zdolność konku- Jednakże gdy zmniejszają się zą- | nia zarobków, przy zachowanie 
kazałaby napewno rencyjną z obcym przemyslem i w|robki przy niezmienionych cenach | dotychczasowych cen nie może nas 
większą redukcję sakiy łe ostatecznym rezultacie polepszai1c kartelowych niema mowy o zwiek-| doprowadzić do ia zad 


Nr. 


Codziennie niemal dochodzą 
nas wiadomości o nowych obniż- 
kach płac robotniczych i urzędni- 
czych w coraz to nowych pałę 


ziach produkcji, w różnych oko- A stan zatrudnienia, zwięszamy sumę |szaniu zatrudnienia. Cała różnica |chwianej równo mi 
licach kraju. Ostatnie tygodnie|i mniejszy wzrost realnej siły na- |płac. w kosztach produkcji dukcją a możliwa J m 7 pro 
przyniosły nam obniżkę płac akor- |bywczej: stawek. W rozumowania tem jest po- 


mię: ilością pieni 
Przemysłowcy wysuwają nastę: |ważna luka. Przemysł zdaje się | Przypada przemysłowi, i p między: działami produk» 
pującą tezę: lepiej zatrudnić więk- nie uwzględnia, iż stau urucho- bezrobocie wzrasta nadal. cji zorganizowanemi w karielach a 
szą ilość. pracowników, stosunko- | mienia przemysłu może się zwięk- Spadek sumy: płac robotniczych | gospodarstwem wolnem. 
wo gorzej wynagradzanych. W ien | szyć dopiero wtedy, musi bowiem wpłynąć na dalsze —— 


sposób przystosowujemy się do gdy obniżone zostaną ceny. | obniżenie zdolności nabywczej spo 


Dwa miesiące bez pracy i środków do życia. 
Strajk w Białymstoku i Bełchatowie. 
Straszliwa nędza i głód wśród bezrobotnych. 


Nieustępliwe stanowisko przemysłowców. 


Strajk robotników -w przemyśle Zaznaczyć należy, iż strajkujący 
białostockim wybuchł w dniu 5 ma- |w Bełchatowie, którzy początkowo 
ja r. b., wobec ustalenia przez pra- | otrzymywali zapomogi, są ich poz- Oba zatargi, ze względu na swój |zwrócić uwagę powołanych. czynnie 
codawców stawek zarobkowych, | bawieni już od 5 czerwca. Zatem specyficzny charakter, jak i przede- |ków rządowych, 


Ogół robolników jaką "UA, prze Danin p —Ź 
Rzemiosło na prowincji. 


do przyjęcia. 
Strajk robotników w przemyśle 
Praca społeczna i organizacyjna. 
Fakty drobnę, ale ciekawe. 


bełchatowskim wybuchł w dnia 30 

kwietnia r. b., wobec zapropono- 

wania przez przemysłowców obniż- 

ki zarobków—od 35 do 55 

W Białymstoku odbyto jedenaś- 

cie konferencyj s premysiawrami, 

aż wreszcie, w ko ubiegłego ty- W „Esplańadzie* przy pół czar-|rązem nie daje się dingo prosić. |nych nr ci oraz z pracy 

aa along przemysłowców | pej spotykamy peźypadkowo rój — Zamidst o iyara, który społecznej, jaką prowadzą miej 

powziął uchwałę, iż ani sam zwią- Gaszyna, dyrektora Izby Rzemie- dotyka rzemiosła narówni z inne- | scowe czynniki. 
ślniczej w Łodzi, korzystamy prze- {mi dziedzinami życia, opowiem — Ostatnio w ceła bliższego mae 
to z'okazfi, by pogawędzić z nim | mówi dyr. Gasżyn — korzystając | wiązania kontaktu z cechami woj. 
o sprawach zawsze aktualnych, |ze sposobności, o faktach drob- łódzkiego brałem udział w zjaz» 
czy to w okresie „sezona", czy |nych ale ciekawych, bo rzucają- dach, konierencjach rzemieślni« 
letnich „ogórków ”— sprawach rze- cych pewne światło na wąski od- czych, uroczystościach w Tuszynie, 
miosła, Na ten temat dyr. Ga- | cinek. życia naszęj prowincji. w Zduńskiej Woli, ostatnio w Wie. 


dawych w hutnictwie Śląska, ob- 
niżki płąc pracowników umysło- 
wych w ięj dzielnicy, niepowodze- 
nie strajku we włókiennictwie łódz- 
kiem i wiele innych obniżek w 
mniejszych gałężiach produkcji. 


Redukcje płac są poważne: 


dość wspomnieć, że obecnie w 
Łodzi ograniczenie zarobków o 25 
proc. jest uważane za „umiarko- 
pst gdyż zdarzają się wypad- 
i ich 


zmniejszenia I o 40 proc. 


Powód tej słabości mas robot- 
niczych jest zupełnie zrozumiały. 
„Gdy kilku robotników szuka jed- 
nego pracodawcy, płace są niskie, 
gdy kilku pracodawców szuka jed- 
nego robotnika płace są wysoxie* 
— mówiono w XIX wieku, Obec- 
nie w Polsce 


setki tysięcy bezrobotnych 
szuka pracodawców — płace mu- 
szą być niskie. 

Wobec olbrzymiej masy pozba- 
wionych zarobku i przeważnie tak- 
że prawa do zasiłku, walka o wy- 
sokość płac. kończy się niepowo- 
dzeniem, 


Przykład Łodzi 


jest tu  pouczający. Pracodawcy 
chcieli uwolnić się od umowy zbio- 
rowej, zawartej w roku 1928. 
Obejmowało ono tylko fabryki 
większe, zrzeszone w „Związku 


i wśród strajkujących w Bełchato- wszystkiem ze edu ma tragicz- 
wie panuje skrajna nędza, ną sytuację strajkujących winny 


weźmie więcej udziału w pertrakta 
cjach, pozostawiając każdemu wła- 
ścicielowi fabryki swobodę zawie- 
rania umów indywidualnych. 
bni fabrykanci obniżali ` dowolnie | wione strajk kontynuować, mimo do wiedzenia i chętnie w „wywiad”, ale o bezpośrednią re- |został mi w pami i drobny obras 
zarobki i wskutek panującego w |okropnej nędzy, jaką cierpi szeroki kwestfach głos zabiera, więc om iade ze skromnych prowincjonał- | zek: Urotzysłość tordna wiae 
Łodzi zawsze ziajdo- |ogół robotników. f dectw uczniom dokształcającej 
wali chętnych do pracy, szkoły zawodowej. Dyrektor szko- 


zek, ani sekcja włókiennicza, nie 
one | „Na odbytym „w poniedziałek u- 
Przemysłu Włókienniczego*. Dro- |biegły wiecu strajkujących, postano- szyn zawsze ma coś ciekawego Nie chodzi tutaj o klasyczny |luniu. Właśnie z ostatniej wizyty 
W tych warunkach strajk Muzeum żeglugi napowietrznej. ły przemawia, 35 chłopców, któ. 
ab wał e bidaai, SĄ 22 i rzy doczekali się dziś momentu 


przystąpić do warsztatu. 
Apel o pomoc materjałną nie 
przebrzmiał bez echa, albowiem ro- 


x 


ukończenia szkoły — w fantastycz- 
Nawet jednak w tych wypadkach, nie ciężkie — 
gdy umowy zbiorowe obejmują z wz a R 
wszystkich robotników, walka koń- |botnicy z Gródka przysłali już do | oto charakterystyczny i wzra- 
<zy się po dłuższym lub krótszym | Białegostoku pierwszy transport szający moment: do stołu nauczy» 
okresie czasu zwycięstwem praco- |chleba—w ilości 250 kg. cielskiego zbliża się wątły, młody 
dawców, którzy są dziś strońą|  Onegdaj wyjechał do Piotrkowa chłopczyna, garbusek. Przez trzy 
atakującą, gdy do niedawna bro- | łódzki okręgowy inspektor pracy, lata nie opuścił ani jednego dnia, 
hili się tylko przed podwyżkami |inż. Wojtkiewicz i kierownik włók- choć szkoła była daleko, coś 8 kie 
piac, niarzy z OKZZ., p. Walczak, celem lometrów... A po ciężkiej pracy 
Sfery gospodarcze Mał zwa akta] spó ' areg p - j S w szewskim warsztacie niełatwa to 
mat zlikwidowania ajku w - A f i A - i i je 
iniają obniżki płac chaloni raj ET 4 : z sma j | droga dla. kaleki. Wspomi 
uzasa = z y nam panu o tem zdarzeniu, bo 
spadkiem cen. Narada nie przyniosła zakończe- w, (BE ono charakteryzuje zapał i chęć 
Z pomocą przychodzi im statystyka |nia zatargu. Właściciele przedsię- << i do pracy szerokich rzesz młodzie» 
oficjalna, wykazująca, że realne, | biorstw Bełchatowskich nie stawili PA | ży rzemieślniczej, Tę młodzież na- 
t j. obliczone według siły nabyw- |się za wyjątkiem jednego, p. Zu- 4 leżałoby otoczyć jak najtyczliwszą 
czej, zarobki robotników w przę- | kowskiego, reprezentującego naj- =. REKA opieką, dać jej możność pogłębiee 
my; przetwórczym wynosiły | większą fabrykę w Bełchatowie. nia znajomości swego fachu, 4 
średnio w roku 1931 o 28.5 proc. Konferencja zeszła do roli tar- przez odpowiednią organizację rzek 
więcej niż w roku 1927. Z dru-|gów O przerwanie strajku dla uru- mieślniczego świata pracy zapewa 
giej strony jednak suma płac ro- RZ Kapi. fabryki; Z ob- nić jej, o ile to możliwe, 
panor u gp PA wota ze fona w DD: 3 W Johanistalu pod Berlinem powstaje obecnie muzeum. aeronattyczne. | zienie warunków, w których pro» 
niższa od sumy płac w r. 1927. 


A: doszło Powyżej — jedna z sal przyszłego muzeum, zawierająca ciekawy centowałyby społecznie jak wia 


obiekt: pierwszy samolot silnikowy. domości tak i talent. 
Niewinna wizyta czy — ostrzeżenie? `“ 


» 


7 


CA Zarówno pory nasz dry 
roczystości szkolnej, i 

trudnienia w przemyśle |55,yn:9 dna ssd przeósał 

Stan za & p wicieli rzemiosła powiatu wieluń+ 

łódzkim skiego był jednym z przejawów 

y 2 A inicjatywy Izby Rzemieślniczej w 

nie uległ zasadniczej zmianie, kierunku zbliżenia całego rzemioy 

W okresie od dnia 20 da 26| Ogółem więc w tym przemyśle r e Treaa aa 

czerwca rb. stan zatrudnienia w|w 26 fabrykach zatrudnionych by- Kea ILAG Alez Pa 

wiełkim sająd pech E i. ło 12,200 robotników. wiacja Jesi. OBESA WAGI 

basent przez 6 dni w tygo- pracy, nad zbyt pda 

i i minanym, rzecież 

dnia pracowało 16 firm, gS Jubiler skazany za eroria A „cc 

tyka 28 dni x 3 firmy, nie- oszustwo, Praca ta już się Z DE 

a. tepeloie były 2 fabryki, Po ośmiu latach. piece pozasiewy, się. s 

l-zaś była nieczyńna z powodu Wczoraj skazany został przez nieczny począ è 4 

zbiorowego urlopu tobotników. środzki w Łodzi EOE CJ 


fabrykach bier Ber Jouk Baki o nei je” 

m więc w 36 ykach | biler Ber osek. i, posia ) 
nionych było w tym okresie |jący skład na ulicy 11 listopada| Nocne dyżury aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują nastęe 


38050 robotników. 5, na 1 miesiąc 


p 
—bGf 3 cuszek L. Pawłowskiego, Piotr 
ELA e p dop r tai kowska 307. A. Piotrowskiego 
w 3 z nie były 4 fabryki, robotmcy zaś jat SPANA RE ię przez 8 imę ti L. Stocka, Lime 
po raz drugi zjawił się Zeppelin nad Lozanną w irakń.« mebud jedne, korzystałi z urlo- i iero wczoraj ończy- ej . | 
w konierencji TeDaracyjDejc: z: Ha sia wyrokiem zkazującym. — 


| 
| 


Nr. 186, 


INA TE CIEZKIE CZASY. 


INIE U LWÓW. Ng" 


pożycie z ludźmi, — Zabawy Iwiątek. —| —A"is:' z b 


W Gośc i 


pod z samochodem. — Uczta. — Kto silniejszy, — Pożegnanie. |. — To Mesalina, kochana cio- 


Widok pożycia tej Iwiej rodzi- |niebezpieczeństwo, puszczano je |jest w porządku, przywołały mło- — Ach, ja przedstawiałam s0- 
sz lew jako zwierzę drapieżne rzu-|ny był niezmiernie interesujący, |zvpełnie swobodnie, Nieraz i mat.|dę, Niebawem cale towarzystwo | bie tego wielkiego włoskiego dy- 
€a się na każdego człowieka, któ- |i nie mogliśmy poprostu od niego |ki same podchodzi do nas błisko,| zabrało się do Sniadania, ktatora zupełnie inaczej... 
ry mu wejdzie w drogę. Tymcza-|ócz oderwać. Matki leżały prze okrątały samochód i przyglądały| _ 4 , 
tak mie jest. Lew, na|ważnie w cienia na skałach, oka-|się nam z zaciekawieniem, nie zwracając zupełnie na nas u- GORĄCA MIŁOŚĆ. 
iności niezaczepion lających środek obozu, podczas Kiedy już przez kilka dni do-|wapi, chociaż znajdowaliśmy się erdi ói 3 
I najtagod- gdy lwiątka zabawiały się u dołu. | znawaliśmy od nich tylko o 25 stóp oddaleni. ć pa jA mój, muszę c! wy- 
jem Bawiły się one przemile tak miłego przyjęcia ze Uczta nie trwała długo, a po niej |znać, że a dr” ogloszono 
słońcem iłalwo oswaja się dzieciaki, strony iwów, rozpoczęły się znowu gry i go- hdp UDaGIOŚĆ. tracił całv 
L powracając co chwila od zabawy | postanowiliśmy odwzajemnić się, |vitwy. ode Iwiątka uchwyciły mae Le nej RE 
do matek i tnląc się do nich pie- |zapraszając ich na śniadanie, Na-|za linę, którą przywiązany byi Podłe ką Pa, pge 
szczotliwie. Repertuar zabaw był |stępnego dnia upolowaliśmy kozła kozioł do samochodu, i poczęł ą bie TOSDECZAJ JK zna 30 
wręcz miewyczęrpany. Najulubień“|i przytroczyliśmy go ligą do sa-|sobie wzajemnie wyrywać, ed inną pannę z posagiem, 
szą grą były gonitwy przez skały | mochodu. Jak zwykle, wyszły ku | nego końca ciągnę dwa młode W SĄDZIE, 
i zarośla. Z chwilą jednakże po |nam dwie lwice, by zlustrować ji matka, z drugiego trzy młode i sady 
jawienia się naszego samochodu |gości. Teraz rozpoczęły się weso- |z matką, Wobec takiego napręże- Saisie: A więc jak to była a 
wszystkie Iwiątka urządziły sobie jłe wyścigi między samochodem |nia lina pękła, a zapaśnicy w po- tem psa On was uderzył w twarz 
natychmiast wesołą itwę doka- |i lwicami, które próbowały zjeść |ciesznych koziołkach stoczył! się | co ra n £ 
ła niego. W pewne; chwili wa kozła, zanim dojechalibyśmy do|na dół, teraz jednakże obie, eż ai dO Lianer 
stkie, jakby na komendę, położyły | obozn. Dy > 
ay brad orze odka o Samochód ZWYGRŻYŁ, „| pniezt byty dni ny, „Kr | mamat ram dł mjzdć rt se 
i i i w wt szące te Y, u 
dać się ku nam, kitami biły o zie | pozostawiając De 4 do | przecież wkrótce potargane zostały Nie, panie sędzio, drugi rag to 


W dk =; "ołóczęgi ty 


o 


w samym dniu spostrzegliśmy | mię | pomrukiwały stodze. Nie |zmęczenia lwice. Dojechawsz 
z diera na wzgórzu wolno im bylo wszakże obozu, połotyliśmy kozła na tod- na poet um dola poteo ja joma dałem, 
kilka Iwi ejsć zbyt blisko ku, poczem oddaliliśmy się na od- i - 
wesolo bawiących "= młodemi. jo to pogai mj iwica, która |powiednią odległość, ażeby lwów | śmy wracać do Nairobi. Przedtem| NA WSZYSTKO JEST RADA. 
Kiedy zbliżyliśmy się do tego|trzymała straż. Kiedy jednakże |nie onieśmielsć. Najpierw poja- |jednakże upolowałem jeszcze ko-|  __ Panie majstrze, ten but pra 


matki prrekonały się, że z naszej | wiła się jedna matka i potem dru- |zła na prowiant i przymocowałem wy jakoś kłębi się mi na nodze, sa 


miejsca, epostrzegliśmy kilka dal- 
strony nie grozi młodym żadne |ga, a stwierdziwszy, że wszystko go pod tylną karoserię maszyny. | jnżny, 


szych samic z młodemi, wygodnie 
reraaijai w cieniu drzew i z Po drodze postanowiłem — Niech pan dobrodziej będzie 
bością chłodzących się przyjem- i i pożegnać się ze lwa spokojny. Jeden dzień dzdżysty, » 
Nieznany miljoner. z m bucik będzie leżał jak ulał... 


nym powiewem wiatru z doliny. 
Obóz miał kształt półksiężyca i 
dostępny był z wszystkich stron. 
Wjechaliśmy samochodem nas zym 

w sam środek obozu, 

čo dało nam sposobność bliższ, 

zaznajomienia się z życiem tyc 

zwierząt. Strachu nie było widać 
mich żadnego, tem więcej za 
obiawiały one ciekawości i 
rzyjąły nas bardro grzecznie. 
yio ich tam razem osiem starych 


i i e, . 

Człowiek, który wygrał pięć mlijonów. me poe 4aatskować” ukrytego |, zu, Bal a tan znów, z lewej nos 

W czasie ciągnienia belgijskiej |i n zwiskiem. Rzecz prosta, że|pod wozem kozła. Lecz stało się pr tę sny, wie go wolą: 
pożyczki premjowej, której głó- |redakcje wysyłały na miejsce |inaczej. Skoro tylko zbliżyłem | E Niech. Das 4obrodsiej 
wna wygrana wynosi pięć miljo- |reporłerów, nadzianych niedy- |się do oboz, dwie lwice, które będzie hii i » pan, żę ej 
nów franków belgijskich, z kola |skretnemi pytaniami, jak indyk |zwykłe wychodziły na moje spot-| “i e 6 ray d ie Miał , k HT 
wypadł numer, sprzedany, jak | kasztanami, kanie, rzuciły się natychmiast na a 1 ten du qdmie Jak niat, 
stwierdzono, w kraju, Mimo to Pod wskazanym adresem re- | kozła i chwyciwszy go zs leb, WIELKA ZGRYZOTA, 
nikt nie zgłasza się po wygrana. |porterzy znajdują Bogu ducha | z taką siłą poczęły go tarmosić, | waka: St dlaciogo: jesi 
istnieje więc gdzieś w Belgji |winnego osobnika, który zaprzę- |że pociągnęły za sobą samochód, | , ? 0 : ppc. łoś? go 
człowiek, kóry jent miljonerem | cza stanowczo jakoby jedyko|- Nie była innej rady, jak przeciąć |P A pe cię zrobilem On 
i nie chce się tego przyznać, więk w życiu wygrał jakikol- | linę i kozła pozosławić na panas wykopał sobie dziurą w piasku, a 


i trzynaście młodych Iwiątek, Gru- Fak = 1 b 
i t, że posiądacz wygranej | wiek los, lwów, które go też natychrm 

te Bron gg rla nie zgłasza się po swą wlasnoŝć,| [— Jest to poprostu jakiś zlo- |zabrały do obozu, gdzie ich po- kre że nie możę joj ka 

mość dziewiąłej lwicy z jej mto- stał się punktem wyicia dla nie- fiw niesmaczny figiel, na któ» | witały sai 

i Ni EUCZONYGH. MISŁYUKACYJ, ry sobie pozwolono. wobec rer WIE, 

z Benny Gierran paras „Do niektórych pism bruksel- |dakcji, jestem bowiem radn głośne wybuchy zadowolenia - 

wą Od czatu do czasu pojawiał skich zaczęły ostatniemi czasy | miejskim i mam wielu nieprzyja- | reszty towarzystwa, Ţ x | m Wojtek, jak zawołam na oia- 

się także > napływać zawiadomienia, w ro- |ciół. Tego samego dnia opuściliśmy |bie „Dion“, to pamiętaj się o» 
) t |dzaju tego: Tak więc tajemnica szczęśli- |z żoną tę okolicę, zadowoleni, że |bejrzeć. 


„Mam zaszczyt donieść, że |wego losu nie została narazie | udało nam się zetknąć z bliska z — Dobrze, jeśnie paniel A jak 
jestem posiadaczem bonu, na |wyjaśniona. Ale gdzieś pewnie |temi miłemi zwierzętami, Nie |ja będę ohoial, żeby jaśnie pan sią | 
tóry pok główna wygrana pię- na głębokiej prowincji jakiś mo- | zaznały one jeszcze strachu, który |obejrzał, to jak mam zawołać? 
ciu milionów”, że chytry Fiamandczyk uśmiecha |z ludzi i zwięrząt robi istoty nie- — isl 

Następował dokła adres |się pod wąsem i zazdrośnie | bezpieczne, nie stały się one jesz- — Dobrze, jaśnie panie, jaż 

strzeże swego sekretu, czę dzikiemi zwierzętami. WIEM 


Ręce Laury zacisnęły się kon- |błagalnie — Od śmierci żony| Widział tylko 
wuleyjnie w fałdach i, i syna wuj mój wyraża po raz|ny, idące) przod sia ps p 4 
— Leon — powiedziała umarł rem takie życzenie. dach. Wy mu się, żę plecy 
nA s6rce... — Widzi panienka, pan usły-|te się skurczyły, zanim 
Malaise zapanował nad drgnie- | szał dzwonek — tłumaczyła Irma. działa: 
ciem. — Ten pan dzwonił tak długo...| — Nie... Dopiero siedem mie- 
LA) powo nagle prawda? |Pan mnie zawołał i pytał, sięcy temu, mogła przeżyć 
ura 


chyliła po- | przyszedł... SD E e 
wadzi ki; pochyliła po- | przys Gp odpowiedzielitcje Irmo? Wy nienie podano 


starszy lew o wspaniałej 


grzywie. 
Młodszy lew podchodzit bardzo 
blisko do samochodu, tak, iż razu 
pewnego udało mi się zrobić zdję: 
Cie z niego i jęgo rodziny. 


„szczęśliwca” wraz z Imieniem 


STANISŁAW ANDRZEJ STĘEMAN 


NIESAMOWITY MANEKIN 


Powieść sensacyjno-kryminalna 


mę dokończyła: ciemne oczy | czyć. —„iej ul 
SUROPRENUCHUADENKANNUSOZANWOONNUSUSOSOONEOOCNONNO ukały jej oczu... — W takim razie — oświad-| Weszli do sieni, a stamtąd 
Streszczenie początku. umarł prawie rokiem ten, or zwrócił się do nięj.|czył Malaise, podnosząc głos,|do ciemnego korytarza. Irena 
Inspektor policii Aimé Malaise | Którego rysy wyo! ta twarz | — Przepraszam, pani mówiła, |żeby usłyszała go Irena — dla |otworzyłą pierwsze drzwi nę 
rego kama wą w we |woskowa., brat i narzeczony |że doktór Turnelle... uniknięcia przykrości byłoby |lewo. 
Ka Tuiatowia W sie panii is eraz psorerwionia się Irena | wskazane, żę y panie powiedzia-| — Proszę, panie inspektorze, 
jem obecności a wysiawy Lecopte. Rzuciła kuzynce zroz- |ły mi dokładnie, na co umarł syn| Malaise wszedł do dużego 
prósteryg Aa ya mega r ROZDZIAŁ X paczonę spojrzęnię, ale Laura | pana Lecopte'a.., koju, w o iaoei posadcę 
ziono z pok Z f no- Wybi spuściła oczy. — Ależ ja... — zaczęłą Laura, | meble się y w lustrze, 
żem wbitym w pieri — na torze erajcie. — Mówi — ny e b Ire-| — Na serce, czy na wylew | Mocny za stęchlizny wska- 
kolęjo atęytowany A na — że raczej można było przy- | krwi w mózg i 
kieszen AE inspek- Lacopte aA sata r na- |puszczać Re krwi w mózgu, Inspektor trącił nogą szary pom popr: dęggo 2 
słabnie krawca a następelo | dzieję jakaś silną re- | Malaise spojrzał. na Laure | papier | gadali 7 dzących na plac oki 
hanka Hammerern. cję u której z pań, jąkiś Charon, która ciągle jeszcze mia- — Niech panie wybiorą i|były odciąśnięte y nie zasła- 
aleran w kiórym k | okrzyk, lub coś w tym rodzaju, ła pochyloną głowę i wzrok u- zdagydują się, niały - ceb rzy 
* yw Zawiódł się j tkwłony w ziemi. Co za myśli pałę ZE moment zmieszania, wi widoku, p 
kowo przyznać się do eria A — Pan nas przeraził, kryły się za tem pięknem, czy- zdumienia, które przer- iepektor z się do fote- 
w końcu zeznaje, żę kupił = owiedziała ci- |stem czołem? wał nikły dzwo w |lu i zaczął dla się cieka- 
. Minas s LA Spo- g -|,_W tej chwili zastukano do z wie panu tem, ena przy» 
kojny "ów ła lekkie rumieńce. — Mój|drzwi węrandy i starą Irma we- y zamieniły spoj- |a mu fotol, m s 
lenie, an podniósł powo 


leat 
pa epe p bn inspek- |narzeczony umarł śmiercią natu- 
ralną, niech będzi 7 ję i — Ojciec nas wzywa — rze: 1 = 
Almie Malaise kie, pey, | desa do. Liesy. dej szarę ostre |kla Irena. = Niech pan pojdzie porgozach ch tte, dagi mial preys 
mu do poe kryte dem. anach Total 


spoczęły chwilę na | za proszę, 
uszkodzonym manekinie. Kiedy już postawi For : 
= Panienko powiędziała szor- p kob apais h iraa od Foai r" o 


młod: 
wCZYnY, się stko — chciałby pomówić z — w DAS Ga 
BSA a a TACE 
qo pioa mi wrtoczyć, że |lnise'a, „Nie może mi darować, | fe, Loiret ij powiek aled, bia 
— powiedział szor- yślał, że nazwa» | nie y émi wne, porcelanowa 
a zarazem jakby z zażeno- ia ' ona, uè panu OPRY, 
— A zwłaszcza proszę z wstała, nę, że jest poważnię e Rab e poruasyi się nawet, J 
é, że poruszam tematy| — Mówicie, że pan — za-|mnlejste wzruszenie może niepewny glos wy 
przykre... Chciałbym | częła., R | dla niedo zabójcze, się z trudem, 
usłyszeć, jaka była przy” sm sia" się da Ma- calą odpowiedź Malaise (D, o n) 
turalna, naizeczoago | | Mois- folk Sar div Dan PE — 


Nr. 486, 


— 


HRONIKA. 


| 
| 

| Czwartek 
«a I 


Dais: Cyrylla i Matodogo B, b, 
dniro: Biżbiety Kr. Wå, 


prosił do swego 
I 


Był dnia ode WIO ufrie 
"HH wódki Wacława H 
Z DNIA NĄ DZIEŃ. 


Z czego żyje poeta? 


Chciano mczcić raz godnie 
postę sławnego, 

więc wydano dlań bankiet. 
Pito jego zdrowie... 

„Niech żyje!“ ktoś zakończył 
toast. Na to powie 

nasz literat: „I owszem, 
chętnie, ale z czego?“ 


M. DZIENNIK LOD "KI — 7 li- 


„Jeśli nie skoń 


sąsiadów, a m. in. również 32-|czem wrócił, aby 
etniego Adolfa Henkego, z żoną a ay libację. 


kieliszka | mając jakąś 
e oświad- | Szkudlarka, 
czyła, iż czuje się niedobrze, ugodził Ją „bykiem* w twarz, 


LA) 


c 


„Kody , „znajdującego 
za- na samym co 
ia kilku |i irii, Szkudł po” 


nadal konty- 
pewnym momencie Henke, 
retensję do żony 
ronisławy, 


w Piotr-|jałów propagandowych, w formie 
poufne | ulotek, broszur, projektów, odezw, | dzono w więzieniu. 


. Do urzędu śled: 
opgeno kowie nadeszło onegdaj 
Ambulatorium miejsS- doniesienie, iż w lasach leśnictwa |afiszy i t. p. 


Mokre, pod Piotrkowem, odbywa- 
ją się zebrania związku żydowskiej 


młodzieży komuni: ej, 
Naskutek tego y ezia AA od- 


kie w nowym lokalu. 
Z dniem deisiejszym I Miejakie 


Amig tea aw s jechało z Piotrkowa kilka samo- 
Aon Et chodów z policją. Opierając się na 


otrzymanych informacjach policjan- 
ci opuścili samochody w pew- 
nej odległości od miejsca, gdzie 
mieli gromadzić się komuniści, po- 
czem rozrzucone długim łańcuchem 
patrole policyjne otoczyły znaczną 
przestrzeń lasu, aby po krótkim 
marszu zamknąć wywrotowców w 
w zacięśniającym się pierścieniu 
mundurów. 


Do loks opróżnionego przez 
Ambulatorjam przeniesiona zostanie 
Miejska Przychodnia Przeciwja- 
gliczna, 


Obniżenie opłat szpi- 
talnych. 


Z dniem 1 lipca opłaty za letze» 
nie położnie na rachnnek miasta 


obniżone zog o 10 procent, 0- W momencie przybycia policji 
płaty zań za chorych w |na miejsce masówki — liczna gru- 
szpitala Poznańskich o 7ipół proo.( Pa młodzieży koda |od przy- 

nego z 


słychiwała się wykładowi 
przywódców. 


ed otoczeniem polany, 


ną k odbywało się zebranie, 


i y wobec wszyscy rzucili się do 
stowano w ch notar- | i 
: į cjeczki, kierując się w różnę stro- 
jalaych 26.015 weksli krajowych |ny Jasu, Ze względu jędnak na 


4.154.198 zł 95 gr. oraz | znaczną liczbę funkcjonariuszy po- 
na's ró Sg łącz- | icji, zorganizowany został de. 


zwłocznie pościg, który zakończył 


z majem £. b. |sję ujęciem ponad 50 członków Z. 
ta protestów Pe Nitai M. K. Kilkudziesięciu uczęstników 
nięznącznie zębrania zdołało zbiec, kryjąc się 


pod osłoną drzew i zarośli. 
Wszystkich zatrzymanych prze» 

więziono do Piotrkowa, dokąd 

przewieziono większą ilość mater- 


| O å 
30 procentowa zniżka 


płac 
w gminach żydowskich. 


Jak się dowiadujemy — gminy 
wyznaniowe żydowskie w Sulejo- 
wie i w Tomaszowie Mązowiec- 
kim obniżyły z dniem 1 lipca rb. 
płace wszystkim swoim pracowni- 
kom a 30 proc. 


sporządzeniem w 7% 
wekli na łączną sumę 1.223.174 
zł. 

„Na podkreślenie zasługuje 
objaw, iż mimo znacznię zmniej- 
szonej liczby weksli, suma tych- 
że _ podlegająca _ protestowi 
zmniejszyła się zaledwie bardzo 
nieznacznie, 


Japońskie 


n 


+ 


orniji. 


święto w K 


sA + 


alif 


D 


Japonki w melani  kostjumaęh narodowych, zebrane na święcie 
Buddy, jakie odbyło się miedawno w Los Angelos z akazji poświę- 
cenia statuy Buddy. (Los Angelos pasiada bardzo liczną kolonję 


zysz z sobą”= 
Niedoszły żonobójca Fdan D 2 lata więzienia. 


ss 
rad E 


Potwór o ludzkiej postaci. 


ja z tobą skończę“. 


za co zost»ł wyrzucony 
szkania Szkudlarków. 
ściu yA sw ja 7 ien — 
Henke za nóż kuchenny, 
podszedł do łóżka i zadał żonie 
szereg ciosów. 

Na rozpaczliwe wołania ko- 
biety nadbiegli sąsiedzi, którzy 
rozjuszonego opoja obezwładnili. 
Henke, już rozbrojony, wołał o 


Masówka komunistyczna 


w cieniu sosen. 
Wielka obława policji w Piotrkowskiem. 


50 wywrotowców w więzieniu. 
Wszystkich zatrzymanych osa- 


Że skarbem w portfelu 


ułożył się do snu 


ną ulicznej ławce. 


90 tys. franków skradziono reemigrantowi. 


Francjszek Maj (Gnieźnieńska |z nowymi znajomymi do restaura- 


12) złożył wczoraj w komisarjącie 

policji zameldowanie, iż skradzio- 

no mu 90 tys. franków i 200 zło- 

Jtych podczas snu na ławęczce 

przy skwerze na ul. Nad Łódką, 

edług zeznań Maja — przeby- 

wał on przez kilka lat w Belgji. 
gdzie dorobił się pieniędzy. Nie- 
dawno wrócił da Łodzi. Onegdaj 


cji, skąd wyszedł pijany i ułoży 
się do snu na wymienionej ulicy. 
Gdy się zbudził 
niędzmi znikł. 
Władze podjęły dochodzenie 
dlą ustalenia, czy Maj 
wistości miał przy sobie tak w. 


— portfel z pie 


soką sumę i jak do miej doszedł, 


pozatem — jeżeli kradzież jistot 


w rzeczy 


. 


mie- | siekierę, 
Po wej- | aby mógł żonę „dokończyć”. 


w asyst 
utza i „Więniewykiagia Oskar- 
żał k, Kozł Bronił 
adw Seżewaki. ` 


Oskarżony nie przyznał się 
Se sadia winy, twierdząc, iż 


tak dokładnie pijany, 


nię wie 
dział co czyni. ustalono 
w zeznaniach świadków, iż Hen- 
ke stale namawiał żonę, 

aby rzuciła się pod pociąg 


lub inaczej z sobą skończyła, 
gdyż w ciwnym razie „on 
z nią s nana) Raz 
przeszkodzono Henkemu 


w poderżnięciu żonie garę 
= dła brzytwą, 


Nieszczęśliwa kobieta wylęczyła 
się wówczas i, obawiając się 
zemsty męża, nie oskarżyła 
Sąd, po dłuższej naradz 
skazał 32-letniego Adolfa Henke 


na 2 lata więzienia 


} 


poznał jakichś mężczyzn i wszedł | nie miała miejsce, kim są rąbusie, 


Niewyczerpany fundusz na budowę 


drewnianych domków. 
Brak ofert z odpowiednią gwarancją. 


Przedłużony termin składania podań o pożyczki, 


Jak to juź podawaliśmy kllka-|z memorjałem w sprawie przezna- 
krotnie, pragnąc ożywić nieco ruch | czenia pozostałej 


budowlany, wadą ministrów przy- 
dzieliła odnośne kredyty na budow- 
nictwo drewniane. 

Przy podziale tych kredytów na 
poszczególne okręgi, dla Łodzi i 
jej pogszr=: okręgu przypadło 
300, złotych, które przekazane 
zostały za pośrednictwem Banku 
Gospodarsiwą Krajowego do dys- 
pozycji komitetu rozbudowy mia- 
sta, mającego podzielić powyższą 
kwotę między poszczególnych pe- 
tentów. 

W dniu wczorajszym odbyło się 
pod przewodnictwem łąwnika lz- 
debskięgo, posiedzenie komitetu 
rozbudowy miasta, który rozpoz= 


nawał prośby, złożone © przyzna- 
nie tego rodzaju pożyczek, 

Instrukcja, ma zasadzię której 
pracuje komitet rozbudowy, prze- 
widuje przyznanie pojedyńczym pe- 
tentom pożyczek w sumie 1500 do 
4000 zł. 

Ogółem podań złożono na st- 
mę znacznie przekraczającą 300,000 


zł., jednak tylko mały z nich pro- | połskie wybrzeże morskie, aczkolwiek bardzo 
wymaganym Wa- |szereg pięknych oka 


cent odpowiadał 
runkom, zwłaszcza jęśli chodzi o 
należyte zabezpieczenie pożyczki. 
Z tych względów komitet przydzie- 
lić mógł pożyczek jedynie na su- 
mę 80,000 złotych, nie wyczerpu- 
jąc będącega do dyspozycji kapilą- 
łu 300,000 złotych. 

W takiej samej sytuacji znajdo- 
wały się zgłoszenia petentów z 0» 
kręgu, którym przyznano ogółem 
sumę 70,000 zł. 

W tych warunkach komitet roz- 
hudowy w dalszym ciągu rozporzą- 
dza sporą jeszcze sumą 110,000 gł., 
wobec czego posianawił przedłużyć 
termin składania podań o pożyczki 
na budownictwo drewniane do dnia 
1 sierpnia 1932 r. 3 

Gdyby zaš i po tym terminie 
nie zglłosila sie dostateczna ilość 
petentów na wyżej wspomniane 


ezki — Komilet Rotwadocj i 
pa wystąpi do Mizisterstwa u 


jeszcze do po 


Z nad Pols 


lic. 
wybrzeża po 


Franeji i 
Obrońców Ojczyzny, w sali kon- 
ferencyjnej urzędu wojewódzkiego 
odbyła się posiedzenie w sprawie 
obchodu narodowego święta fran- 
cuskiego w Łodzi i płsypadejącej 
równocześnie w tym dniu 1ó-let- 
niej rocznicy tworzenia. armji pol- 


skiej we Francji. i 
Na posiedzeniu lem ustalono 


program obchodu święta francu- dzielę, o 
e | moji 


skiego, które obchodzone 

w dnia 14 lipca. W dalu 18 bm, 
tj. w przeddzień święta, na ulicech | 
miasia wykonany będzie capsirzyk, 


Na zdięcju naszem wi 


działu sumy ma budowę domków 
murowanych, 


| 
kiego Morza, 


— 


pa 


posiada jednak 


małe, 
dzimy piękny kawałek 
iskiego w Osłaninie, od strony Rzutcowa. A 


17 lipea rb. tj. + 
p dz. h4 


przemówieniem 


ro wskiego. n 
i -y 
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RALNOŚĆ NIEMOWLĄT w ŁODZI 


W ższa z pośród wszystkich miast europejskich. 
al dlrar ba opieka i = warunki rodziców przyczyną Br sni zgonów. 


Sprawa umieralności niemowląt |okresie, a w wieku od 1 miesiąca |1918. Okaznje się, w okresie warunkach materjalnych i wnętrzne wy 


; iż trudnych wierają swój zgubny 
Syla ostatnio z uwagi na swoje|do roku różnica ta staje się zna- okupacji i głodu zgony niemowląt! źle się odżywiające, są równie wpływ dopiero w dalszem życiu 
doniosłe znaczenie społeczne i do utrzymania się przy | niemowlęcia. 


w , Í ma 1000 niemo-|w życia nie by- | zdoine 
przedmiotem badań wiąt ślubnych bócnie. M Wielka śmiertelność niemowląt 
Narodów Fakt ten jest zgodny zresztą z |jak noworodki, nieobarczone wpły- |w Polsce jest zjawiskiem bardzo 
Organizacji higieny U P 566,51 wynikami badań zagranicznych, któ- | wem ciężkich warunków bytowania |groźnem, które wymaga energicze 
g era ce. jc 4 Na specjalne podkreślenie za- |re wykazały, iż niemowlęta, zrodzo- | matki w okresie ciąży. nych środków zeradczyci. 
ye Francji, Niemczech  Anglji sługują dane, dotyczące lat 1916- ne przez matki, znajdujące się w Nieodpowiednie warunki 
i 


o» oraz w Ameryce Połu- 
Redukcje. Nieudolna lichota. 


Statystyki dowodzą, iż umieral- 
ność niemowląt w ciągu bieżącego Huty piotrkowskie wymó- 
stulecia wiły pracę wszystkim pra- 


ze 


u— > 
Pożary w pow. piotr- 
kowskim. 


spadła znacznie we wszyst- 


<ownikom. 


Falszywe banknoty 20-złotowe łatwo 


W zagrodzie Małachowskiego 


Jak wielkie zaiany zaszły pod tym |, Z dniem 1 lipca rb. wymówie ORAZ pora taknie af a 
14 no pracę na przeciąg trzech mie-| Ostatnio zjawiły sią fałszywe |p. są przerysowane 1 miejscami 23- | powstał pożar. Spłonęły wszystkie 


względem wskazują wymownie na- 
stępujące liczby: 

W 1903 roku współczynnik zgo- 
nów dzieci poniżej roku wynosił 
w Anglji i Walji 132 pro mille (na 
1.000 urodzeń żywych), w Holan- 
dji 135, w Szwajcarji 133, na Wę- 
grzech 212. 

W_1930 roku, a więc po upły- 

27 lat, odpowiednie liczby w 

h samych państwach spadły do 

+ 51; 51; 154, W Stanach Zje- 
naczonych Ameryki Północnej w 
kresie ostatnich lat dwudziestu u- 
ieralność niemowląt 


zmniejszyła się o połowę, 
Badania przeprowadzone u nas 
Państwowej Szkole Higieny na 
aterjale warszawskim Í łódzkim, 
publikowane ostatnio przez dr. 
„Adamowiczową, dowodzą. że Pol- 
‘Bka nie może się jeszcze poszczy- 
Ł dobrą statystyką w tej dziedzi- 
e. 


sięcy wszystkim . pracownikom u- 
mysłowym w plotrkowskich hutach 
szklanych, należących do Belgij- 
skiego Towarzystwa Akcyjnego — 
dawniej Emil Haebler. 

Wymówienia te pozostają w 
związku z projektowanem przez 
zarząd hut przeprowadzeniem szer- 
szej redukcji personelu pracowni- 
czego i obniżeniem płac pozosta- 
łym pracownikom. 


Zabawa na bezrobot- 
nych. 

Pragnąc zasilić fundusze powia- 
towego komitetu niesienia pomo- 
cy bezrobolnym, Koło Przyjaciół 
Policji Państw. w Rudzie Pabja- 
nickiej urządza w nadchodzącą 
sobotę dnia 9 lipca rb. od godzi- 
ny £l-ej do rana zabawę tanecz- 
n 


4. 
Zabawa odbędzie się w sali 


banknoty dwudziestozłotowe z datą 
20 czersea 1931 rokn. 

Falsylikat jest wykonsny ma 
papierze lichszego gatanku i wyglądu 
nniżeli papier banknota prawdzi- 
wego, 

Zamiast znaku wodnego x podo- 
bizną króla Kazimierza Wielkiego, 
widocznego na marginesie bankno- 
tów prawdziwych, pa falasfikacie 
widnieje nieforemna tłasta plama. 
Portret Kmilji Platerówny w meda- 
ljonie nis wykazuje wyraztstości z 
powodu złego cieniowania twarzy 
i włosów, 

Rysunki zdobnicze, motywy ro- 
ślinne, kompozycje festonowó i t.i 


mazane. 
odwrotnej stronie falsyfikatn od- 
tworzone są bardzo nieudolnie, — 
W nmapisach brak ostrości, linje li- 
ter są przerywane i rozlane. W 
słowie „dwadzieścia* na odwrotnej 
stronie banknotu brak jest kreski 
nad literą „S*. Podpisy odmienne 
i zniekształcone, Numeracja wy- 
konana jest farbą czarną, gdy na 
boni notach prawdziwych numeracja 
jest kolora ciemno-granatowego. — 
Cyfry numeru są umieszczone za 
blisko siebie. Falsyfikat jest wyko- 
nany; nieudolnie, łatwo go też roz- 
poznać 
———— 


„Prawo lynchu" na wsi. 


Nieudany występ łódzkich koniokradów, 


Postacie alegoryczne na 


zabudowania zagrody, miaaowicie 
dom mieszkalny, stodoła i obora. 
Przyczyny pożaru nie ujawnio- 


0. 

W zagrodzie Wł Królika, we 
wsi Daqielów, gminy Kamieńsk, 
powstał pożar z podpalenia. Pod- 
palacza nie ujęto. 


Smierć w kałuży, 

Przed dwoma dniami znalezio= 
no na jednej z bocznych ulic Su- 
lejowa zwłoki 40-letniego Adama 
Króla; 

Jak wykazały szczegółowe ba- 
dania AJ — Król był najwi- 
doczniej zupełnie pijany, w tym 
stanie upadł twarzą w kałużę wo- 
dy, a nie mogąc sobie radzić ze 
względu ma bezwład, spowodowa- 
ny nadużyciem alkoholu, udusił 
się w płytkiej wodzie. 


n 


Na lad r, , Nocy onegdajszej właściciel za-| nim rzybył na miejsce patrol po- 
przyk wto kinotęstru Apollo, którą właściciel grody we wsi Podręba, pod Wielu- licriny z pobliskiego posłarhólną = na ciele jego widoczne były 
leralność ni r ił p. Sauter, doceniając doniosłość niem, Cegiełka M»roin wyszedłszy | obaj złodzieje zostali ciężko pobici |liczne okaleczenia i ślady ude- 
Neotalni 1080 IT 4 wynos ła |celu, zaofiatował bezpłatnie, jako |przed świtaniem g izby spostrzegł | przeg mściwych kmiotków i gdyby |rzer, 
14030 u adzeńi 29 171.3 zgonów na |subsydjum zę 4 j rap na rzecz | Jwa osobników  najspokojniej wy-|nie dzybka stosunkowo interwencja| Pieniadze, rzekomo zrabowa: 
W o zel, GG i powiatowego komitetu dla spraw prowadzających konie. policji — najprawdopodobniej przy-|ne Krupie, przeznaczone były 
porównaniu z danemi zagra- | bezrobocia. giełka wszczął alarm i poso-| płaciliby zyciem nieudaną kradzież. | na aty dla robotników, za- 


nicznemi śmiertelność Łodzi jest 
kle wysokn, wyższa nawet 


Cennik maksymalny 


nil za oddalającymi się koniokrada- 
mi. 


Areszto * anych koniokradów prze- 
wiezłono po udzieleniu im pomocy 


trudnionych przy inwestycjach, 
przeprowadzanych przez - 


„niż na Węgrzech. ; i s 

f Z pomocą Cegieloe pośpieszyło | lekarskiej, do więzienia w Wiela- ciela mają 
ple og ową na lipiec. kilka wieśniaków z sąsiednich do |nin. Aresztowanymi okazali się:| Mimo opłakanego wyglądu 
waitości Ualogicznej nówordków Na wtorkowem posiedzeniu przed- | mów i dzięki ich pomocy koniokra- | 25-letni Edmund Walczak (Łomżyń- |K: py — nasunęły się policji 
icz zależy aren sibian od, * stawicieli zrzeszeń kupieckich w|dów zalezy mano. ska 11) oraz 28-letni Stefan Za- wątpliwości, zeznania jego 
y p 7 Łodzi, odbytem w siedxibie Stowa- Gdy wieść o tem obiegła wioskę | wadzki (Knlenbacha 19), obaj miesz |są prawdziwe. Ustalono bowiem, 
nieumiejętnej opiekt rzyszenia Kupców i Przemysłowców | — obezwładnionych złoczyńców o- |kańcy Łodzi. iż pa zalegał już od paru 

' nieodpowiednich warunków oto- Polskich, ustanowiono nowy cennik toczył liczny tłum wieśniaków. Za- -ae 


czenin, w których niemowlęta prze- 


artykułów pierwszej potrzeby, obo- 


roza z wypłatą należności dla 
robotników, może więc i w tym 


bywają. Zjawisko to zaznacza się | wiązujący na miesiąc lipieo. wypadku usiłował wytłumaczyć 
skraw y t i ie-| N t i viduje ty i i i 
jacky lemom w raen o metal ga pie 3, z Tia  SYMIUlANt czy ofiara bandytyzmu? ze inira "aeaa 


' kresach życia w zależności od sta- 
nu cywilnego matki, 
Współczynnik umieralności nie- 


1 kę. (śmie(ankowe), gdy w czer- 
wou cena masła śmietankowego wy- 
nosiła sł. 4 za | kg. Staniaiy rów- 


Tajemnicze zniknięcie 4.000 Ł 


Antoni Krupa, właściciel ma- 
pa Pytowice, w pobliżu Piotr- 


robotników, napadnięży został 
przez kilku mężczyzn, którzy 


ograbieniem go. 

Wszczęto skrupulatne docho- 
dzenie, które zy piażzięc tn) 
niej wyjaśni, czy pa otrzymał 


mowiąt nieślubnych w. wieku po- | nież kasze i niektóra gatunki gro- , zgłosił si daj dotkliwi ili i ieni wypłaty i od kogo. 
s niżej tygodnia jest zaledwie dwu- chów, Oen owoców nie uwidocz- posad poli rj p ca i malling ba a igjen h i ag ah e wo , 
| krotnie wyższy od współczynnika | ni ono, zmieniają się one bowiem co |kować, iż kiedy szedł z pieniędz- | (ogółem 4,000 złotych). czy wydarzył się tu napad, czy 

zgonów niemowląt ślubnych w tym | kilka dni, mi, przeznaczonemi na wypłatę| Krupa był zbroczony krwią, też jest to j to) 


Wierna żona. 


NOWELKA. 


Robert Plantier wziął pod rekę 
swego przyjaciela Bernarda Brous- 
sin i rzekł: 

— Ghodź ze mną na chwilę do 


jestem w stanie... Bądź łaskaw po- 
wiedzieć im, że jestem cierpiący, że 
bardzo żałuję i przepraszam, że nie 
mogę być do końca... 

— A.. twojej żonie? 

— Marji? powiedz to samo. 

— Będzie zaniepokojona, zacz- 
nie cię badać... 

— Przyślij ją do mnie... I dzię- 


| 


ni Cauvin i pani Englade męczyły 
cię swem gadaniem... Poiem cho- 
dziłeś nerwowo po wszystkich po- 
kojach. Jeszcze nigdy cię nie wi- 
działam w takim stanie... Słuchaj, 
Robercie, jestem twoją żoną i przy- 
jaciółką. Jesteśmy pobrani dziesięć 
lat i nigdy żadna chmurka nie za- 


wezwany telefonicznie. Przywiezio- 

no ją zeszpeconą, zmiażdżoną... 
Ach, Boże, Boże !.., 
Kochałeś ją? 

Schylił głowę. Po chwili rzekł: 


— Teraz rozumiesz,.. wróciłem 
do domu... musiałem się przebrać, 
przyjmować gości, uśmiechać się... 


boleśnie, jak dziecko pocieszone w 
strapieniu. Marja podniosła się: 

— Przemyj oczy zimną wodą, 
rzekła z westchnieniem, i idź... ldź 
do niej.. Przeczuwam jak ci jest 
przykro być tutaj w tej chwili... 
rozumiem cię... Nie zostawiaj jej.. 
ldź... Przebaczam ci... 

Robert odrzekł z zachwytem: 


| i i „dzię- | mąciła naszego pożycia... Może dla- 
mego gabinetu, chcę ci coś poka- kuję ci za wszystko, mój przyjacie- | tego, że nigdy nie okłamywaliśmy gom Kis ai ; A ja iig IS — Jakaś ty dobra! Całe życie 
u. Przyjdę jutro do ciebie | wszyst- |się. Nie zaczynajmy czynić tego | jak bra, Marjo! Ci r: będz ci to pamiçtatt 
- E leczących we Soinista: poa gpytlumaczę. Och, jak mi |dzisiaj.. Tyś płakał... płakałeś, jak- rt ze iężko po- I całował w uniesieniu jej ręce 
; , muzyki i |bardzo żle... gdybyś síracił kogo... Chodź do i lać Ą i stoj ziwiając w d wspa- 
zapachu drogich perfum, gabinet| — Zagłębił się w fotelu, głowę u- |mnie, mój drogi, siadaj tu, bliziut- on nE e Cl gle ea as pein É swej 


przyjaciela wydał się Bernard 


— Co ci dolega? — spytał Ber- 
nard. — Mosino. zajal pot Bar 


— Dramat, — odrzekł Robert. — 
który stał mi 


owi|krył w dłoniach 


wi tej pozycji za- 
stała go Marja. Była bardzo ładna 
i zdawało się, że wnosi x sobą do 
ponurego gabinetu wesołość i 
śmiech oświetlonych spartamen- 


Jesteś chory, kochanie? Go- 
ście rozeszli się... Pokerzyści szyb- 
ko zlikwidowali grę, wszyscy bar- 
dzo ci współczują. Czy cię co 
boli? 

— Taki 


nh musisz 
siedzisz al 


ko, jeszcze bliżej... Niech ci się 
zdaje, że jestem twą siostrą... 

Przytuliła go do siebie i objęła 
ramionami. Gdy się nieco uspokoił, 
zaczęła mówić 


Bądż g 


wielk 
jestem nie- jesteś taki zrozpaczony 


— Achi... I tą kochinka?... 
— Umarła „dziś 
tomobilowa, - O 


i 


popołudniu... | biel... 
atastrofa 


o 
chwili rzekia cicho: j 

— Zaczyna się dla nas nowe 
życie.. Bądź pewny, że nigdy nie 
ci najmniejszej wymówki. 
gdy mężnie zniosłam ten 
straszny cios, jestem ci wdzięczna za 

pe Nikt więcej o tem nie 
wie 


— Nie zadam ci żadn 
nia... Wydawałeś mi ię tł 
1» Ta kobieta musiała od, 
rolę w twem życiu, 


È Mogłeś ją 
Popołudniu nieraz z rana... Miałam 
takie bezgraniczne zaułanie da čie- 


Po spowiedzi zrobiło się fp 
lżej na sercu i coraz m” 


małżonki. Bełkotał jakieś i 
i zaklęcia, poczas gdy Marja i- 
ła go do pójścia: 

— Bądź jej wierny do końcal 

Po wyjściu męża, Marja gwał. 
iownie rzuciła się do telefonu. 

— Pan Bernard Broussin? — 


lo! to ty, Bernardzie?... Tak, 


opowiem ci... 
> kopomobilowy, 
ki przytra muś, kto 
pe Al obchodził... Podczas Po 
mowy z nim, szalałam poprostu z 
niepokoju... Stałeś mi bezustannie 
oczami poraniony, zeszpeco- 
ma Jakie to straszne! Ten wście- 
kły ruch na ulicy... A twój szofer 
jest taki młoty, niedoświadczony... 
Ach? ka jx szczęśliwa, żę 
twój głosl... Teraz mogę sit spos 
kojnie pałożyć.. Dobrą 
gt ra śpij dobrze, noc, mój 
J 
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Wierzytelności firmy „Karol Steinert“ 


kifkunastu dniami dono-|noszą około 1.224.348 — nieuprzy- 


Przed 
sili o ogłoszeniu upadłości fir- 
ne zyj 00» Włókienniczy Karol 
Steinert“ S Nę > a nie p 
przeprowa! sanacji swego - 
siębiorstwa w ciągu okresu odró- 
czenia wypłat, przed u em tego 
terminu oświadczyła, iż nie jest w 
stanie honorować swych zobowią- 
zań i zmuszoną została okoliczno- 
ściami od jej woli niezależnemi za- 
wiesić wypłaty. 

W chwili ogłoszenia upadłości 
fabrykę upadłej S. Akc. zastano w 
ruchu, przyczem zatrudnionych by- 
lo około 780 robotników oraz 41 
pracowników umysłowych. Kurato- 
rzy masy wobec lego za zgodą sę- 
dziego komisarza nie za ali 
fabryki, jednocześnie wystąpili do 
sądu o zezwolenie na utrzymanie 
jej w ruchu, tembardziej, iż na skła- 
dzie zastano dostateczne zapasy su- 
rowców i środków obrotowych w 
kasie. Sąd przychylił się do ich 
prośby, wobec czego nie dokonano 
opieczętowania kasy, składów i po- 
mieszczeń fabrycznych, jedynie za~ 
kontestowano przez komornika są- 
dowego księgi i rojek, poczem 
sporządzono odpowiednie protokó- 
ły. Takie same czynności zostały 
uskutecznione | w składach komi- 
syjnych firmy, znajdujących się w 
Łodzi, Katowicach, Lwowie, Byd 
goszczy 1 Gdańsku, zaś jedynie 
skład warszawski opieczętowano | 
sprzedaż wstrzymano. Aby nie prze- 
wlekać okresu kuratorstwa którego 
iermin upłynął w dniu 2 lipca rb., 
kuratorzy przystąpili do sprawdza- 
nia nowego bilansu, opartego we- 
dług stanu na 30 kwielnia r. b. w 
którym At ze” została strata 0- 
koło 2. 


W niedzielę, dnia 10 lipca r, b, 
ódbędzie się l-szy Ogólnopolski 
Kolarski Zjazd pastą do 
Łodzi, zorganizowany przez Łódz= 
kie Towarzystwo Kolarskie. Do 
Zjazdu zgłosiło się ponad 20 To- 
warzystw i Sekcji Kolarskich z ca- 
łej Polski, członków P. Z. T. K. 
Między innemi, dość licznie zgło- 
sili swych kolarzy: Towarzystwo 
Cyklistów w Warszawie, Pabjanic- 
kie Towarzystwo Cyklistów, Klub 
Sportowy „Skoda* w Warszawie, 
„Prąd* w Warszawie, „Sokół* w 
Poznaniu, Kl. Sport. „H, Cegielski” 
w Poznaniu, Kl. Sport. „Połonja” 
w Bydgoszczy, Siedleckie Tow. 
Cyklistów, oraz szereg Klubów 
łódzkich, Ogółem spodziewać się 


trenują nasi 

Polska ekspedycja olimpijska 
fłynąca na statku , i" znaj- 
duje się już na pelnym Oceanie. 
Specjalny wysłannik Prasy Pol- 

iej — red. Jan Erdman nade- 
słał radjodepeszę, w której dono- 
si, że na skutek dużej fali cho- 
rowało 12 osób. 

Najgorzej czuli się rekordzista 
światowy w rzucie kulą — Hel- 
jasz i wieloboista Siedlecki Na- 
tomiast wioślarze i mi 
świata w rzucie dyskiem— 


sówna czuli się dobrze. 


aj- 


Silny skład reprezentacji Krakowa. 


Pierwsze zebr 


.000 zł, sama zaś suma | wo<Handlowa wydała dodatnią opi- 
bilansowa wynosi 19.717.318 zł. nje 
Wierzytelności uprzywilejowane wy- 15 


DZIENNIK SPORTOWY. 
Kolarski Zjazd Gwiaździsty do Łodzi 


Piekna impreza Tow. kolarskiego, 


| 


Nawet na pełnem morzu 


wynoszą 7 i pół miljona zł. 
anie wierzycieli. 
Odroczenie wypłat f. „Józef Stiller”, 


Sąd apelacyjny, do którego się 
odwołał adw, Markowicż, peta. 
firmy petentki, był odmiennego 
zdania i wyrok sądu Okręgoweza 


uważając prsdaiiio diio jei za 
drobne, oraz trudności połączone 
ze sprzedażą luksusowych rzeczy, 
będących wyłącznie przedmiotem 
jego w tak ciężkich czasach. uchylił, uważając przedzięb'orstwo 
Wszyscy nałoimiast wierzyciele|Stillem zn znsługujące na udziełe- 
wyrażali swą zgodę na udzielenie |nie odroczenia wypłat, 
odroczenia wypłat. 


wilejówane—6.217.968, 

W, pierwszym terminie zebrania 
wierzycieli masy upadłości stawiło 
się 69 wierzycieli, zarówno miej- 
scowych jak Ì zamiejscowych. 

Po złożeniu sprawozdania przez 
kuratorów masy adw. Gołkontt w 
imienin grupy wierzycieli zagra- 
nicznych złożył wniosek o utrzy- 
manie w przyszłości fabryki w ru- 
chu do czego przyłączyli się i po- 
zostali wierzyciele z tym, jednakże 
warunkiem, iż co do określenia 
terminu na jak długo ma być ufu- 
chomione przedsiębiorstwo upadłe, 
wypowie się zebranie wierzycieli, 
które winno być zwołane po upły- 
wie 6 tygodni. . 

W dniu wczorajszym protokół 
zebrania wierzycieli został przed- 


—-————— 
rzez 


GDZIE SIĘ MOZNA TRZECH 


kl Teatr rnmatyczny pod kier, dr- 
TRATR MIRJSKI: „Han Hau". 


Michała Walcharta 
Na lnaneurację aazońtn lotnle, da 
TBATR LETNI: „Hisapanska mucha*, „a za 


na hbędzia szinke Jzxlomn Aśre „Onkel 

Magest, z eożolnnym wysłąnem WNAKO* 

mitego krtysty Zygmunta Turrows, 
Poazątez o zodzinie Bos] wiec, 


Łowicka Kapela Ludowa 
w Łodzi. 


Staraniem Świązku Mtodzieży Ludo- 
wej zietdża do bodmi na klika koncer- 


RAJKA: „Sałaba kapitan Gubnniew*, 

DAPITOL: „Rozwódka* 

CZARY: L „Kwiat Algieru". (l, „Utata 
Talu*: 

CORSO: |- Wiljam Desmond". 

DOM LUDOWY: „Przedsiabny grzech”. 

GRAND:KINO: „Romans w Blarrim*, 

OSWIATOIWY: „Madama Dubarry”, 


A + PALACE: „Ulubieniec bogów” "a s 
stawiony Sądowi, który na posie- | PRZEDWIOŚNIE: „Harold trzymaj się". DAE Aa 
dzeniu w dniu 8 lipca r. b. zade- | RESURSA: „Przedziwna kłamstwo Niny | wiązku Młodzieky Kndowej, która na 


Pietrowny* 2 
RAKIRTA: „Wolne dusze”. * 
SPLENDID: „Raj Ala kobiet". 
ZACHĘTA: „Dsiewczątko z Pratera*. 


Teatr Miejski. 


Ulubienieo Łodzi Michat Zalcz po 
triumfach we Lwowie przypomina Bię 
znów łódzkiej publiczności w swej mie” 
zrównanej kreacji w szinzierze Rood 
ges'a | Porcivel'a „Hau Han“. Ry mo 
tliwić wszystkim njrzenie tego trapują 
cego widowiska Dyrekcja zniżyła oeny 
biletów (od 50 gr do 3 ał) 

Dziś nieodwołalnie po raz ostatni 

W pełnych próbach pod reżyserją 
Z. Ziemblńskiego głośna sztuka Afino- 
gonowa „Strach*. 


cyduje, czy syndykami masy pozos ostatnim zieżdzie Tow, Krajownawczaco 
staną dotychczasowi kuratorzy, co 
w dotychczasowej praktyce sądo- 


wej przeważnie się zdarza. 
14 


w Warszawie za odtworzenie utworów 
iadowych otrzymała £ nagrodę w ze- 
spole orkiestr ludowych. Ranem » ka 
pelą zieśdła do Łodzł artysta ludowy 
p Jan Żołma, występujący stale w Pol- 
skim Radjo, Artysta odspiewa charak- 
terystyczne piosenki lodowe, cieszące 
się nadzwyczajoem powodsaniem, 

Piereszy koncert Kapeli Ladowój 
odbędzie się w piątek dnia 8 lipea 
1932 r, o godt, 10-6j w soll Grand Ki- 
na i drugi w Bobolę dnia 0 b. m, o 
godzinie I%+ef w południa również w 
sali Grand Kina. 


PROGRAM RADJOWI. 


Czwartek, dnia 7 lipca 1932 r. 
1158—12.05 Sygnał ozasu g Warszawy, 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krae 


W pòtowie stycznia r. b. firma 
„Józet Stiller" sprzedaż gałanierji 
luksusowej i artystycznej w Łodzi 
ul. Piotrkowska 69 zgłosiła poda- 
nie o udzielenie odroczenia wy- 
płat. 

Bilans tej firmy zamknięty był 
sumą 186.558 zł, z czego nadwyż- 
ka aktywów 56,636. 

Jakkolwiek delegowany do spra- 
wdzenia stanu faktycznego Sędzia 
Ekspert Kinderman całkowicie po- 
twierdził wygokość tego bilansu 
oraz złożył chylny wniosek co 
do udzielenia odruczenia wypłat 
firmie, a także i lzba Przemysło- 


TeatrLetniw Parku Staszica. 
Dai we czwartek | Ani następnych 
wieca. arcywesoła, petas worwy | hu» 
moru, pikantna komedja Bacha I Ba- 
gla „Hiszpańska Mucha“ 
Ceny zniśonńe, 


"Występy Teatru Żydow- 
skiego 


kowie. 
1206—1210 Odczytanie programu na 
dzień bieżący, 
12.10— 12 0 Codzienny Przeg! 
l. Polakiej a W-wy. 
W dn. B lipca rozpoczyna w Teatrze | 12.20— 12.40 Przerwa. 


A P 
Sąd Okręgowy 8 marca r. b. MPE 
uwzględmł podania firmy, 


Zawody wioślarskie na Tamizie, 


należy przyjazdu około 100 kola- 
rzy. Meta Zjazdu otwarta będzie 
w niedzielę, od godz. 6-ej do 12. 
Ogłoszenie wyników Zjażdu, na- 
stąpi o godz. 20-ej w lokalu Łódz 
kiego Towarzystwa Kolarskiego, 
przy ul. Tatgowej nr. 5, poczem 
odbędzie się herbatka towarzyska, 
Dla uczestników Zjazdu, organiza= 
totzy przygotowują szereg rozry- 
wek, jak — wyjazd do Pabjanie 
na melę szosowego mistrzostwa 
Polski, które będzie rozegrane w 
tymże dniu; wycieczkę na wyścigi 
torowe do Helenowa, gdzie Stow. 
Sportowe „Union-Turing* Organi- 
zuje rewanż fnistrzostwa torowego 
Polski i inne, 


pobliżu Londynu odbyły 


Na Tamizie pod Henley w 
rzyglądały się z obu 


regaty wioślarskie, Regatom 
dziesiątki tysięcy widzów, po 
znajdowało się wielu gości 
puhar ofiarowany przez Un 

Klub Wioślarski. 


zagranicznych. Pierwszą nagrodę — 


olimpijczycy. 
Zawodnicy w miarę możności 
trenują w „czasie podróży Pław- 
czyk osiągnął na okręcie w sko- 
A RSE 
czasie pobytu w Kopen- 
hadze Heljasz rzucił kulą 15.55 
mtr, i dyskiem 47 mtr. 
Kierownik eksped 
skiej — p. 
chał dziś 
tu Plymout Ko 
przybędzie do N. Jorku 13 b.m. 
a więc o dzień wcześniej niż 
drużyna. 


g 

fak już|cie za 
eleno- dana, Hakr i 
wyścigi dla sprin- | aderzy yppych i 
miałyby si wąż. żą się w nim, że 

strzostw Polski 


mie d: 
wyścigach powyższych prócz s: i że nie 
mie 


oraz ie- 
er, 


torze w 


ia, tak że nie mieli 
rost 
dnocześnie ci sami 


ntacja Krakowa na Skład powyższy Krakowa jest| Tymczasem organizatorzy sA w t " 
za cła maj ry odbędzie |niezwykle i opiera sw m zmuszeni zawody niedzielne od- |— Touring" wz odzi 
się w naszem mieście w niedzie elecie znajdującej się w wołać, gdyż WTC proponuje o- gie” w Warszawie. 
lę jest następująca: Bramka — |skonałej formie Cracovii. w |becnie za przyjazd swej Y- |. soamaan 
Gtfinowski (Cracovia obrona: z Łodzią przywią-|ny znacznie wyższą sumę niż Nie zobaczymy słyn- 
Lasota (Cr.) i ająk)(Cr.) (pomoc— |zuje dużą wagę, pragnąc zrewan- zśodzono się uprzednio i w noga Z 
Seichter (Cracovia), Wilezkie- | żować $ za zeszłoroczną poraż. z w em, że przyśle ś . 
wicz (Garbarnia), Bajorek (Wista) | kę. Spotkan Łódź — ów, |również słabszy zespół. Jak w ul 
atak: Riesner ( jn Maurer ae w sa: pukar| W niemieckim oficjaln p ie miesiącu, ŁKS wał wa- 
f rnia), Smoczek (Garbarnia) | „Expressu à : „Rad— > propon: przez 

i Szperlin kazał się artykul, który krytyki- |Barcelonę, co do rozegrania me- 
tora SPERMA $ — k ae inke tiala czia w psam 


iwersytet Oxfordzki zdobył Londyński ok. 


kę. žy 

Ybr 

Szymczyk mecz niedzielny wzbudzi 

warunków umowy | łódzkich mił tennisu 
właściwego | kie zainteresowanie. 


Jadwiga Lender 

Rakman (skrz.) I 
Tr 5 W wy 

1860—18% „Z życia djabłów na Wie 
lefezozyźnie* — wygł.p Antoni Was 
silewski. Tr. W-wy, 

1920-1816 Muzyka taneczna z W-wyą 

10 14—19.56 Kozmaltości. 

10.35—19 45 Prasowy Dalenalk Tadjowy 


a W-wy. 
1944-2000 Komunikat luby Przem. 
Handl. w Dodat, odczytanie programu 
na dzień następny I raportuar teas 


trów. 
0,00 -20.45 Maryke lekka w 
nia ork, Pln. b pod Zz 


Dzlenolka Radjowago 1 kom. 
St, Meteorol. dla komunikacji 
nicae) Tr, z W:wy, 
3%00—72 40 Muzyka lagceezne 5 W-wy, 
sportowo 


2140—2200 Dodatek do Prasowego 
O Wojsk 
i 


+24 —22.,60 Wiadomosol 
Tr, s W wy. 
2.50—23.30 Musyka taneczna 4 Wwf 


Z GIEŁDY.  * 
Urzędowa ceduła 


warszawsk| 
z dnia 6 lipca 1 LU 


GOTÓWKA. 
Dolary 8,88,25 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
ańska 


2 dała © Recz 


1932 m. 
pszenica zl. 21.75 — 22.76 
minas 50 


jęczmień zimowy „ 17.50 — 18. 
mąka pszenna  „ 34.60 == $0, 
minos 60 gr 
otręby żytnie „ 11.00 — 11.28 
minus 60 
otrąby pszenne „ 9.50 — 10. 
minas 60 gr. 
otręby psz. gr. „ 10.50 — 11.50 
minus 50 gr, 


Wszystkie notowania bez zmiany, 
Usposobienie ogólne spokojne. 


W sobotę początek 
wyścigów konnych. 
Jak się dowiadujemy, ustalona 
osłateeznie termin wyścigów kon- 
nych w Łodzi i czas ich trwania 
Wyścigi rozpoczną się w soe 
botę, dnia 9 lipca rb. a okres ich 
trwać będzie do dnia 14 sierpnia 
roku b. 
Wyścigi odbywać się będą w 
soboty, niedziele i środy: 
Ogółem w okresie wspomni 
nym będzie 17 dni wyścigowych, 


Mecz tenisowy 
ŁKS=WLTK. _ 


Mecz tenisowy o mistrzostwó 
Polski, między ŁKS-em a WLTK, 
rozpocznie się w niedziel A 


kortach ŁKS-u 6 godz, 


rano. 
się , re ŁKS do 
brzegów Tamizy | pni tawił nastę: 
iwiając zawodników, wśród których siagle ponów: 


pań: Owa, 

: Woron wi i Sachs; dou* 
ble: ezere 
Des Saeb eli Szeowie | 
przyjeżdżają 


Kopel 
Warszawianie ją do 


ński 


Żeromskiego 74-76. 


róg Kopernika 


KINO-TEATR 


Do skt Nr, R 122 1952 r, 
Ogłoszenie. 

Komornis Sądu Uirodzktego w Lo- 
izi. rewiO-go aamieszkały w Eade , 
przy ul, Przełazd pod Nr.40, na zasa- 
dzie art. 1050 U, P,O oglasza. że w 
fmiu 15 lipca 1982 r. od codz 16 rano 
w Łodzi, przy ul. Spacerowej Nr. 4. 
odbędzie się Sprzedoł z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do 
Stanistiws Flakiewicza | skladsjących 
się z maszyny do szycia frmy „Stn- 
ger” oszacowanych na sumę zt. >00, 

, dnia 4 lipca 19% r, 
Komornik HOLLAS. 
A w 
Do skt, Nr. 757 
Ogłoszenie. 
« sądu urodzxiego w Ło 
zamieszkały w Łodzi. 
przy ml, Mielczarskiego 1: na zasadzie 
Prt, 1080 U. P, ©. ogiaszu, że w dniu 
1a lipca 1862 rod godz. 10 rano w Ło- 
dzi przy ul, hawrot Nr, 45, odbędzie 
Się sprzedaż s przetargu Publicznego 
naieżących do Józefa 
1 składających się z kontu- 
«ru, 5 bilardów 10 stolików, 16 krzeseł 
| kredeńisu sklepowego, oszacowanych 
ta sumę zi, 710. 
Łódź, dnia 6 lipca I9 r 
Komornik K, SOZIN 
A 
Do akt. Nr. 1708 1952 r, 


Ogłoszenie. 


Ramornik Sadu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 15-go zaumieszkaly w Łodzi, 
przy ul. Pastej 15, ma zasadzie art 
1090 U. P; C. oylasza, że w dniu 14 
lipca 1952 r, od goaz. 10 rano w Ło 
dzi przy ul, 11 Listopada Nr, 52, od 
będzie się sprzedaz z przetargu pi 
blieanego ruchomości należących ao 
Szar Fiszhanta 1 składających się z 
orig mebli, oszacowanych na sume 


Łócź dn. 25 czerwca 1952 r. 
Komornik L. NABORUWSKI.. 
e e 
Do akt Nr. 1578 1052 r. 
nie. 

Komoruk Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 15-go zamieszkały w Łodzi 
rzy wl. Pustej 15 na zasadzie art. 1050 
U. P, C, ogłasza że w dniu 15 pes 
1932 r, cd godz 10 rano w Lodzi przy 
wl, Gdańskiej Nr. 28, odbędzie się 
2; z przetargu publicznego ru- 

omości, należących do Jul usza Dam- 
ma i tkiadających się z- mebli osza. 
cowanych na siwe zł - 

Łódź, dnia 30 czerwca 1932 r, 

Komotnik L NABOROWSKL 


4 rm zegranicznych o 109 o 
łaryłki, które nie zmienialą ząsudu 
zwrotu zapłaty. 


" Sienkiewicza 40. Tel. 141 


RESURSA 


ul. Kilińskiego 123 


NY OGŁOSZEŃ: 


Następny program; „Obława Paryża : uroczą Annabellą | 


Kupony ulgowe po 75 gr wezme na wszystkie miejsca we wszystkie 


Jedyny letni kinotea 


-22 


dni następnych. 


Ayr SAA | km. „la. (e) 


Brygida HELM, Frank LEDERER i Warwick WARD. 


Do akt nr. 464 1932 r. 
Ogłoszenie 
Komornik 5ądu G.odzkiego w Ło 
dzi, rew. 5-go zamieszkały w Łodzi 
przy nl. Mielczarskiego nr, 14, nu za 
sadzie art. 100 U. P. C. ogłasza że w 
dnia 14 lipca 1902 r. od godz. 10 rano 
w Lodz) przy ul. Nowej 12, odbędzie 
się sprzedaźł z przetarya publicznego 
iuchomości. nuleżących ao Adama 
Ken Irzeńskie40 i skiądajęcych ię % no 
żnej aiaszydy da szycia marki „»inger” 
oszacowanej ma sumę zł. 540. 
Łódź, dnia 6 lipca 1952 r. 
Komora k K. SUZIN. 


>.>). 
Do akt Nr. 1587 1952 r. 


Qgłoszenie. 


Komornik Sądu Grod:kieg» w Ło- 
dzi, rewiru 15-90 za nieszkiły w Lo- 
dzi, przy ul. Pustej 15, na zssadze 
art. 10%) U. PX oglaszą że w dwu 13 
lipca 195? r. oà gods. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Śródmiejskiej mr. 55 i 38, od- 
będzie się sprzedaż z przetargu oub- 
licznego ruchomości należących do 
Emanuels śnikera i skladuigcych się z 
mebii i 5-cm Sztuk towaru jedwabnego, 
»szacowanych ua sume zl. 3,70) 

Łódź dnia f lipca 1952 r. : 
domęrnik L. NABOROWSKI 


SALA ŻE SCENĄ 


w śródmieściu 


DO ODKAJĘCIĄ, 


Związęk Drnkarzi, Nawrot A 20, 


AESC ESG 


Udzieiam lekcyj gry na 


CYTRZE 


Zgşivszenia adresować do 
administgacji „Ilestr, Dzien. 
Łódzki“ pod fit. „K. H.“ 


SGBEJIEJKAEJJ 


ur. za tekstem | k 


Od wtorku dnia 5 lipca i dni następnych 
Szampańska komedja pełną humoru w wykonaniu HAROLDA LLOYDA p. t. 


HAROLD TRZYMA 


Nad program aktualności krajowe i dźwiękowy tygodnik 


Począfek Seansów w dni powsz. © godz. 4 p. pw niedziele i święta o «ndz. 2 p, p. Ostatni seans o 


M-10 gr Na I-szy 


Paramountu. 
godz 10 wiecz. Ceny miejsc: | — 1.25, 11—00 gr. 


seans wozystaie miejsca po @ or. 


ulubionym piosenkarzem Albertem Prejean w roli tytułowej. 
dni z wyjątkiem sobór, miedziel 1 świąt. A 


tr dźwiękowy w OGRODZIE. —=—— 
i dni następnych == 


WOLNE DUSZE? 


D 
99 


z NORMĄ SHEARER w głównej roli. 


Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek 


i zaopatrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 
Początek seantów codziennie o godz. 4-ej po pol, w soboty, e godz. 2-ej 


niepogody i chłodu 
po pol, niedziele i świeta o godz. 


12-ej w poł. Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Film o miłości, czystej jak kryształ i pięknej jak marzenie p. 


Przedziwne kłamstwo Niny Pietrowny 


Dramat na tle płomiennego splotu uczuć kusząco ponętnej kurtyzany i 
dziarskiego porucznika gwardji cesarskiej. 


W rolach głównych: 


LOMBARD 


LICYTACJA 


Warszawskie A kcyjae To 
stwo Pożyczkowe na 
chomości Oddzinł w Łodzi 
chodnia nr. 31 
19, 20 i 21 
dni 
przez licytacją zastawy 


gowəne we właściwym czasie, 


Procesty należy wpłacać . 
do. 13 lipca 1932 r. g 
tym 
szta Probierni Państwowej 


chowanie prób i za ogłoszenia 


Wykaz Nr. Nr. zastawów 


legnjąc;ch sprzedaży ogłoszony bę- 


izi w „Korjerze Łódziim* i 
wieszony w biurze, 
ne. 81. 


2 IWA £, 7427, 


Doktór 


REICHER 


skórne, wenery- 
moczopłciowe. e 


| Choroby 
czne i 
(UL. POŁUDNIOWA 


| Tel. 201-93. 


Przyjmuje cd §—11 rano iod 5—8 


w. w niedziele i święta od 


Dr. med. 


"Stefan Świetlik 


choroby wewnętrzne 
przemiany matłecji 


spec. serca 1 
przyjmnje 3—8 
Południowa 26. 


oraz korepetycji. 
Z FC Wiadomość: ui, Wóz a 139, 
lewa ofic. m. 16, a 


Za wiersz milimotrówy 1-10 (strona 5 łam.) przed lezstem | w tekście 40 
omanikaty 50 gr.. nekrolog! — 25 
l-wiersz milim, (stroga 10 łamów) 10 gr, odloszenia drobna 19 gr 
Wraz, naimniehze zl. 


100 dla 


Zastaw 
ul. 
zawiadamia, ze dnia 
lipca 1932 r, i 


uastępvych sprzedawane 


terminie zastawoy doplacą ko- 


ul. Zachodnia 


gr. zwyczajne za 


cych pracy 5 gr., 

sze le 50 «r. — U: lyszenia żamiejscowu O J) 
y druk ogłoszeń, komunikatów i otar admimstracja nie odpow jada, 
e obowiązu, wii do powtórzenia 


Dziś! Następny program: 
t. MORALNOŚĆ PANI 
DULSKIEJ 


Początek seansów w dni 1 
o iots E30, 7,30 1 9,15, PA 
W soboty o g. 4, w niedziele 1 
święta o g 5, 430, 6, 7,30 1 0,18 
W soboty, niedziele 1 święta, passe 
partout prócz urzędowych nieważne, 
UWAGAR Na płerwszy seans wszy- 


stkie miejsca po 65 gr. 


OGŁOSZENIA 
DROSNE 


potrzebny wożny 
z kaucją 2500 
zł. Pensja 160 zl. 
miesięcznie, mie- 
szkame, opał, świa 


Fabryka okuć budowlanych 


B-cia SUWALSCY 


wł. Ant. SUWALSKI 
i Biuro: Łódź, ul. Golca 9. Tel. 209-52, 


Warzi- Fabr 


Wykonywa zamk zatrzaski, klamki żełazne kute, R 

m osiędzu | czerwonego metalu, paskw: le, aawias;,za- 
suwy, narożniki t t, p, od najskromniejszych do naj 

$ uzd Duiejszych i przyjmu e kompletne kucia do no- 
s 


Za- 


Ro- : 
w 


wych budowli, 


ło. Oterty kiero- 
bedą ż s do adamistra 
nie prolon- cii „Il. Dziennika 
Łódzkiego" sub 
przed „dimnaziam*,* 
iy? po| === -r Biżuterję 


zegarki na raty, Ce 


za 06-|| Najtaniej nabyć SKÓRY w każdej fjor P 
, pod- Piotrkowska IE 
ie w SPÓŁCE SZEWCÓW w podwórzu. 


anożycie] języ- 
ka łacińskiego 
ma 15 godzin wol- 
nych Zgłoszenia 
SUD „A Ż* redakcja 


wy- | 


PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOŚCIUSZKI 22. 
Telefon 158-38. 

Specialność: 
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